
Odznaczenie 
J. E. Kalnberzina 
orderem Lenina

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Orderem Le­
nina I sekretarza KG Komuni­
stycznej Partii Łotwy — J. E. 
Kalnberzina w związku z 60 rocz 
nicą jego urodzin i w uznaniu 
jego zasług dla państwa radziec­
kiego.

Dia kolejarzy
Żywą działalność rozwijają od­

działy zaopatrzenia kolejarzy. 
Obecnie w przedsiębiorstwach 
podległych Ministerstwu Kolei 
czynnych jest na terenie całego 
kra.ju 67 oddziałów zaopatrzenia 
kolejarzy, które uruchomiły już 
238 stołówek, 253 bufety i wiele 
warsztatów usługowych. Oddzia­
ły te rozporządzają 59 gospodar­
stwami rolnymi o powierzchni 
5,5 tys. ha.

Ze stołówek OZK korzysta już 
ponad 30 tys. konsumentów.

Młodzież poznańska
wyjedzle 
na wykopki

Do Dyrekcji Zespołu PGR 
w Poznaniu wpływają zobo­
wiązania młodzieży poznań­
skiej, która weźmie udział w 
tegorocznej akcji wykopko­
wej w poszczególnych gospo­
darstwach Zepołu PGR w 
Poznaniu. 200 uczniów Tech­
nikum Pocztowego zadeklaro 
wało 600 roboczogodzin. Ucz­
niowie Technikum Telekomu 
nikacyjnego zadeklarowali 
1200 roboczogodzin, Techni­
kum Księgarskiego — 80
dniówek, Technikum Elek­
trycznego — 150 dniówek,
Technikum Drogowego 450 
dniówek, Technikum Han­
dlowego — 814, Technikum 
Przemysłu Mięsnego — 380, 
Technikum Przemysłu Odzie­
żowego — 270 dniówek.

Uczniowie Technikum Bu­
dowlanego deklarując 1000 
dniówek, podjęli zobowiąza­
nie uzbierania za maszyną 
5000 kwintali ziemniaków, 
wzywając równocześnie inne 
technika i uczelnie do podję­
cia współzawodnictwa. Odpo­
wiedzieli na to wezwanie ucz­
niowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Poznaniu przy 
ul. Inżynierskiej, podejmując 
się uzbierania 3000 kwintali 
w ramach 600 dniówek.

Przodujący w gromadzie
— Czy wykonałem swój 

plan? — powtarza pytanie. — 
W zbożu co do ziarnka. Jesz­
cze mi tylko zostało pięćdzie­
siąt dwa kilogramy żywca, 
ale na pewno więcej odsta­
wię. Z mlekiem jestem na 
bieżąco.

Wtrąca się przewodniczą­
cy GRN Międzychód.

— O! Obywatel Wierzba 
zawsze stara się loywiązać z 
planów, choć przecież ma 
ziemię nienadzwyczajną. Pod

Wezwan:e
do współzawodnictwa

WARSZAWA (PAP)
Załoga jednej z przodują­

cych cegielni w kraju — For­
dońskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej podjęła ostatnio 
cenne zobowiązanie zwięk­
szenia produkcji cegły pełnej 
i pustaków Ackermana.

Jednocześnie robotnicy For 
dońskich Zakładów wezwali 
załogi wszystkich pokrew­
nych zakładów do podejmo­
wania podobnych zobowią­
zań.

Aresztowanie
kontrrewolucyjnej grupy.
w Chinach

PEKIN (PAP) .
Jak donosi dziennik „Sin- 

wendzibao", organy bezpie­
czeństwa w Szanghaju are­
sztowały niedawno grupę 
kontrrewolucjonistów. Grupa 
ta prowadziła robotę dywer­
syjną przeciwko organom 
władzy ludowej i porządkowi 
społecznemu.

Członkowie kontrrewolu­
cyjnej grupy rozpowszech­
niali antyludowe ulotki, do­
konywali zbrojnych napadów 
i prowokowali uliczne za­
mieszki.
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Przewodniczący 
Rady Państwa

przyjął uczestników
kopernikowskiej 

sesji P. A. H.
WARSZAWA (PAP) 
Przewodniczący Rady 

Państwa Aleksander Za­
wadzki podejmował w 
dniu 17 bm. w salach pa­
łacu przy Krakowskim 
Przedmieściu uczestników 
sesji naukowej PAN, po­
święconej twórczości Mi­
kołaja Kopernika.

W przyjęciu, które upły­
nęło w serdecznej atmo­
sferze, wzięli udział człon­
kowie Rady Państwa i 
Rządu, uczeni zagranicz­
ni, przybyli na sesję oraz 
przedstawiciele polskiego 
świata nauki i kultury.

LANIEL
jedzie po instrukcje

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z doniesień

prasy francuskiej ,szef rządu 
francuskiego Laniel ma w 
najbliższym czasie udać się 
do Waszyngtonu na zapro­
szenie prezydenta Eisenho­
wera.

lasem lekki piaseczek. Praw­
da?

— Pewnie — potwierdza 
przodujący w Mierzynie chłop. 
W kierunku rzeki trochę zie­
mia lepsza, to się wyrównu­
je. Nie obrodzi tu, to na in­
nym kawałku. Razem wycho­
dzi na jedno. Co prawda mó­
wią, że niby zboże nie obro­
dziło. W rzeczywistości żyto 
latoś trochę słabsze, ale za to 
inne, jak pszenica u nas, by­
ło piękne. Kartofle się uda­
ły, więc i dla inwentarza star 
czy, gdy się plany wykona.

— A w icaszej insi kilku 
jest szczególnie ociągających 
się. Taki Gawrych, Warzecha, 
Moch, Stronka, wykręcają się 
od dostawy. Wnioski piszą, 
żeby im obniżyć.

Bronisław Wierzba śmieje 
się.

— .i. wnioski piszą, a z wy- 
młóconym ziarnem jadą za 
granicę powiatu.

— Spekulować?
— Niby na handel, wycho­

dzi. A ja mówię, że pierw­
szym obowiązkiem jest wyko­
nać, co państwu nakazńje. 
Jak byłem na dożynkach io 
Szczecinie, tom się napatrzył 
różności, co to w naszej Pol­
sce fabryki robią dla wsi.

Przodujący w odstawie chłop średniorolny Bronisław 
Wierzba z gromady Mierzy n w rozmowie z przewodni­

czącym Prezydium GRN Międzychód.

Cenna inicjatywa ZISPD-wców
znalazła naśladowców

Zwiększy się na rynku 
folsość i ilość

przedmiotów codziennego użytku
produkowanych z odpadków

przez czołowe zakłady produkcyjne
Inicjatywę pracowników ZISPO zmierzającą do pełnego 

wykorzystania odpadków z produkcji — przez wytwarzanie 
z nich przedmiotów codziennego użytku, podchwytują pra 
cownicy licznych zakładów pracy.
W trosce o lepsze zaopa­

trzenie rynku stołecznego i 
krajowego w artykuły gospo­
darstwa domowego i przyrzą­
dy biurowe, grupa pracow­
ników Zakł. Wytw. Aparatury 
Wysokiego Napięcia im. Dy­
mitrowa postanowiła wyko­
rzystać odpadki materiałowe 
powstające przy zasadniczej 
produkcji na wytwarzanie z 
nich m. in. ramek do zdjęć 
fotograficznych, popularnych 
gier świetlicowych i domo­
wych, różnej wielkości i 
kształtów klamer do sukien i 
płaszczy, a także podstawek 
do stempli biurowych,

Jan Mordelski i Feliks Błaj 
szczak zgłosili do przyzakła­
dowej komórki wynalazczo­
ści cenny projekt wykonania 
z odpadków blachy rdzenio­
wej i innych bezużytecznych

Więc sobie myślę, że jak pla­
nów się nie zaykonuje, to 
chłop sam sobie szkodzi. Dla­
tego staram się być pierw­
szym.

Zobaczymy, jak wyglądają fak 
ty, potwierdzające słowa Broni­
sława Wierzby. Na przykład ta­
ki średniorolny Warzecha, o 
czym w Prezydium GRN wiedzą, 
wymlócił prawie 40 kwintali 
pszenicy, a odstawił zaledwie 
jedną czwartą swego planu, wy­
noszącego 4170 kg. Ulega on złe­
mu przykładowi takich bogaczy 
mierzyńskich, jak Stronka, któ­
ry zawiózł 105 kg, gdy jego plan 
przekracza 7,5 tony. Ma także 
zboże średniorolny Klimaszew­
ski. Ogląda się jednak nie na 
dobry przykład sąsiada Wierzby 
— a na kułaków, powtarza ich 
gadki, ich plotki, że się ziarno 
,,nie sypie", ociąga się. Tymcza­
sem u Bronisława Wierzby zie­
mia gorsza — a jednak właśnie 
on jest w gromadzie pierwszym.

Z drugiej strony, jak dotąd 
Prezydium GRN w Międzycho­
dzie nie dość energicznie wystę­
puje przeciwko kułackim pró­
bom sabotażu w Mierzynie. Wez 
wano np. do biura bogacza Ma­
cha (zalega z 90 proc, swego pla 
nu), rozmawiano z nim, a on 
nawet „nie zaczął młócić". Trze­
ba w stosunku do złośliwych 
kułaków zastosować sankcje. 
Zmusić ich ustawowo przewi­
dzianymi środkami do wykona­
nia swych obowiązków. W inte­
resie wsi, w interesie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

materiałów silniczka do adap 
terów.

W warszawskiej Fabryce 
Przyrządów i Uchwytów uzy_ 
skuje się w toku zasadniczej 
produkcji wiele różnych od­
padków metalowych. I tu li­
czni pracownicy postanowili 
zorganizować dodatkową pro­
dukcję w fabryce M. in. Ta­
deusz Turek i Janina Jasie­
wicz z działu obróbki ręcz­
nej złożyli projekty wykorzy­
stania odpadków z blachy do 
produkcji guzików, blaszek do 
butów, sprężynek do paraso­
lek, różnej wielkości wiesza­
ków itp.

Na uwa^ę zasługuje przy­
kład zakładów Budowy Sil­
ników Elektrycznych M-2 w 
Cieszynie, które wykorzystu­
ją odpadki materiałów do 
dodatkowej produkcji.

Awansowany robotnik, a 
obecnie kierownik oddziału 
obróbki mechanicznej, Ro­
man Jursza, znalazł sposób 
wykorzystania drobnych od­
padków blachy spod pras. 
Kawałeczki te, zbyt drobne 
nawet dla prefabrykowania 
tzw. cegiełek metalowych do 
przetopu, Roman Jursza po­
stanowił zużywać do produ­
kcji spinaczy biurowych.

XWy$GIGKOlARSM
DOOKOłA POLSKI 

Drugie zwycięstwo Wilczewskiego
Wójcik nadal przodownikiem wyścigu
Piąty etap Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski biegł 

z Koszalina do Szczecina. Dystans 180 km. Etap ten stał 
pod znakiem zawziętej rywalizacji kolarzy znajdujących 
się w czołowej grupie. Ponadto był on pojedynkiem mię. 
dzy Wójcikiem, który z Koszalina wystartował w żółtej 
koszulce a Hadasikiem.

tastyczny finisz. Na metę 
wpada jednocześnie 18 zawód 
ników. I tym razem zwycięża 
Wilczewski, dysponując bar­
dzo dobrym finiszem.

Wójcik, który zajął 9 miej 
sce utrzymał nadał koszulkę 
leadera.

Z Koszalina wystartowało 
60 kolarzy. Pogoda nadal sło­
neczną, ale na pierwszych 
odcinkach szosa, nieszczegól­
na.

Zawodnicy rozciągają się 
na przestrzeni kilku km. 
Pech prześladuje Królaka, 
który łapie gumę, ale szybko 
naprawia i pędzi dalej. W czo 
lówce znajduje się 20 kolarzy 
a wśród nich Wójcik w żółtej 
koszulce, Pręczyński. Więcko­
wski, Waliszewski, Ulik, 
Wrzesiński, Gabrych, Hada- 
sik, Wilczewski, Chwiendacz 
i inni. Finisz lotny w Płotach 
wygrywa Hadasik przed Uli­
kiem i Drążkowskim, Na szo­
sie tym razem jest gęsto od 
kolarzy.

Przed drugim lotnym fini­
szem w Golleniowie gumę ła­
pie Chwiendacz. Lotny finisz 
wygrywa Wrzesiński przed 
Drążkowskim.

Tymczasem Klabiński ini­
cjuje ucieczkę i prowadzi z 
różnicą przeszło pół km. Czo 
łówka sprowokowana uciecz­
ką Klabińskiego zaczyna roz 
ciągać się na wspaniałej au­
tostradzie i wkrótce likwidu­
je ucieczkę.

Na torze kolarskim w lesie 
Arkońskim rozgrywa się fan.

W dniu 17 bm. zakończyła w Warszawie obrady sesja 
naukowa Polskiej Akademii Nauk, poświęcona twór­
czości Mikołaja Kopernika. W pracach sesji wzięli u- 
dział wraz z uczonymi polskimi wybitni astronomowie

z 12 krajów.
Na zdjęciu: Prezydium. Sesję zagaja prezes Polskiej 

Akademii Nauk prof. Jan Dembowski.

Obrady VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
W dniu 16 września odbyły się 

posiedzenia stałych komisji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. na któ­
rych dokonano wyboru prze­
wodniczących.

Przewodniczącym komisji poli­
tycznej wybrany został delegat 
Belgii — Van Langenhove, a 
przewodniczącym specjalnej ko­
misji politycznej delegat Salwa­
doru — Urquia.

Przewodniczącym komisji go­
spodarczo-finansowej wybrany 
został delegat Jugosławii Mates.

Delegat Kanady Davidson wy­
brany został przewodniczącym 
komisji do spraw socjalnych, 
humanitarnych i kulturalnych. 
Przewodniczącym komisji po­
wierniczej wybrano delegata 
Wenezueli Peresa ,a przewodni­
czącym komisji administracyjno- 
budżetowej delegata Iraku Ha-

Kombajn węglowy
polskiej
produkcji

KRAKÓW (PAP)
Kombajn produkcji pol­

skiej typu KW - 57, oddany 
ostatnio do produkcji w szy­
bie Andrzej 3 kopalni „Brze­
szcze", przyczynia się do 
zwiększenia wydobycia i po­
maga górnikom w walce o 
pełną realizację planów pro­
dukcyjnych.

Dzięki zastosowaniu kom­
bajnu, szyb Andrzej 3 stał 
się jednym z najbardziej no­
woczesnych i najlepiej zme­
chanizowanych w woj. kra­
kowskim. Współczynnik me­
chanicznego urabiania na 
ścianach węglowych osiąg­
nął tu 100 procent.

Wyniki etapu Koszalin — 
Szczecin (183 km)

1. Wilczewski 5.02.00
2. Wiśniewski 5.02.01
3. Królak 5.02.01
4. Ulik 5.02 02
5. Drążkowski 5.02.02
6. Chwiendacz 5.02.02
7. Hadasik 5.02.02
8. Waliszewski 5.02 02
9. Wójcik 5 02 03

10. Liszkiewicz 5.02 03
11. Klabiński 5.02 04

Wyniki po pięciu etapach
1. Wójcik 24 02.45
2. Hadasik 24.04 23
3. Chwiendacz 24.04.42
4. Drążkowski 24.04.44
5. Wilczewski 24.06.39
6. Ulik 24.06 49
7. Klabiński 24.11 30
8. Więckowski 24.12.29
9. Królak 24.12.31

10. Liszkiewicz 24.13.31
11. Wrzesiński 24.14.18

lidi. Przewodniczącym komisji 
prawnej wybrano delegata Pol­
ski Juliusza Katza-Suchego.

Wiceprzewodniczącymi Zgro­
madzenia-Ogólnego wybrani zo­
stali następujący delegaci: dele­
gat Związku Radzieckiego, dele­
gat Stanów Zjednoczonych, de­
legat Anglii, delegat Francji, 
delegat Meksyku, delegat pań­
stwa Izrael oraz przedstawiciel 
Kucmintangu.

Po południu odbyło się posie­
dzenie komisji ogólnej zgroma­
dzenia. Komisja zaaprobowała 
wniosek sekretarza generalnego 
ONZ, przewidujący, że obrady 
VIII sesji Zgromadzenia zakoń­
czą się 8 grudnia br., po czym 
rozpoczęła się dyskusja nad pro­
jektem porządku dziennego.

Delegat Polski Juliusz Katz- 
Suchy stwierdził że propozycje 
w spraw.e zmian Karty NZ mo­
gą jedynie przeszkodzić wysił­
kom zmierzającym do osłabienia 
napięcia międzynarodowego o- 
raz do utrwalenia pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Delegat ZSRR Malik podkre­
ślił ponownie, że ponieważ ONZ 
ma, omówić doniosłe zagadnienia 
w zakresie utrwalenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego, by­
łoby rzeczą niedopuszczalną po­
garszać atmosferę międzynaro­
dową.

Jednakże komisja 12 głosami 
przy 2 wstrzymujących się od 
głosu (Związek Radziecki i Pol­
ska) postanowiła umieścić punk­
ty 70 i 72 na porządku obrad 
zgromadzenia.

Kopalnia
Siemianowice**

na pierwszym miejscu
STALINOGRÓD (PAP)
Załoga kopalni Siemiano­

wice" która zdobyła sztan­
dar przechodni CRZZ za wy­
niki produkcyjne i cało­
kształt pracy w drugim kwar 
tale br., również w bież, mie­
siącu wysunęła się już na 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym w swojej grupie kopalń. 
Górnicy „Siemianowic" uzy­
skują' średnio od początku 
września br. 103 proc, dzien­
nych planów produkcji i pra­
wie o 2 proc, przekraczają pla 
nowaną wydajność ogólną.
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400
nowych elektrowni

MOSKWĄ (PAP)
Ponad 400 nowych elek­

trowni otrzymują w tym 
roku kołchozy w Związku 
Radzieckim.

Moc produkcyjna wielu 
z tych elektrowni wynosi 
setki a nawet tysiące kilo­
watów. Nowe elektrownie 
budują zazwyczaj grupy 
kołchozów. Np. Ras- 
supichińską elektrownię 
wodną, której moc pro­
dukcyjna wynosi 2 tysiące 
kilowatów, zbudowali 
członkowie 60 kołchozów7 
obwodu riazańskiego. E- 
lektrownia „Przyjaźń Na­
rodów" powstała wysił­
kiem członków 11 kołcho­
zów sąsiadujących z sobą 
republik — białoruskiej, 
łotewskiej i litewskiej 
Rząd radziecki udziela du­
żej pomocy kołchozom w 
hudowie elektrowni. Dla 
ich projektowania stwo­
rzono specjalny Państwo­
wy Instytut Projektów 
Elektrownie wiejskie o- 
trzymują najnowocześniej 
szy sprzęt techniczny, któ­
ry dostarczają fabryki 
państwowe.



W ONZ musi być reprezentowany
wielki naród chiński

Fragmenty przemówień A. Wyszyńskiego 
i M. NaszKOwskiego, wygłoszonych na pierwszym plenarnym 

posiedzeniu VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego N. Z.
NOWY JORK (PAP)
Na pierwszym plenarnym posiedzeniu VIII sesii Zgro­

madzenia Ogólnego NZ wygłosił przemówienie szef dele- - Wyszyńskigacji ZSRR A.
Obecna sesja Zgromadze­

nia Ogólnego — powiedział 
Wyszyński — przystępuje do 
swej pracy w wyjątkowych 
warunkach. Zaledwie półtora 
miesiąca dzieli nas od histo­
rycznego dnia, gdy w Pan- 
mundżonie podpisane zostało 
porozumienie rozejmowe.

Podpisanie porozumienia 
rozejmowego spotkało się z 
ogromną radością narodów’ 
całego świata, które słusznie 
oceniły to ważne wydarzenie 
historyczne, jako zwycięstwo 
sił pokoju.

Przed obecną sesją Zgro­
madzenia Ogólnego stoją 
wielkie i poważne zagadnie­
nia. Znaczenie tych zagad­
nień zwiększa jeszcze odpo- 
wisdzialność Zgromadzenia 
Ogólnego, którego uchwały 
powinny posiadać całą siłę 
autorytetu międzynarodowe­
go.

Nie może być mowy o po­
myślnej działalności Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
i wszystkich jej org.nów. gdy 
n..ruszana jest Karta Naro­
dów Zjednoczonych i opiera­
jące się na Karcie normy pro 
ccduralne Zgromadzenia O- 
gólnego.

Taka wręcz nienormalna, 
nie do zniesienia sytuacja 
wytworzyła się wskutek tego, 
że wielka Chińska Republika 
Ludowa nie posiada dotąd w 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych swych przedsta­
wicieli, będących jedynymi 
legalnymi przedstawicielami 
narodu chińskiego. Delegacja 
Związku Radzieckiego uważa, 
iż konieczne jest niezwłoczne 
rozpatrzenie i pozytywne roz­
wiązanie przez Zgromadzenie 
Ogólne sprawy zaproszenia 
przedstawicieli Centralnego 
Rźądu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej do zajęcia 
należnego im miejsca w Zgro 
madzeniu Ogólnym i jego or­
ganach.

Nie można godzić się z 
wręcz nienormalną sytuacją, 
że naród chiński nie posiada 
dotychczas swych legalnych 
przedstawicieli w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Problem koreański 
można rozwiązać tylko 
z udziałom Chin

Dyskusja nad sprawą ko­
reańską na VII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego, o czym mó­
wił tu pan przewodniczący, 
dowiodła, że próby rozwiąza­
nia tej sprawy bez udziału 
Chin są bezcelowe i skazane 
na bankructwo.

Należy również mieć na u- 
wadze, że zajęcie takiego sta­
nowiska wobec Chińskiej Re­
publiki Lud. zachęca klikę 
kuomintangowrską do organi­
zowania różnego rodzaju a- 
w;antur, zagrażających poko­
jowi na Dalekim Wschodzie, 
jak na przykład działania 
agresywnych resztek band 
kuomintangowrskich przeciw­
ko Burmie i narodowi bur 
mańskiemu.

Nieobecność przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wywiera negatywny wpływ na 
działalność tak ważnych or­
ganów ONZ, jak Rada Go­
spodarczo - Społeczna, Rada 
Opiekuńcza i szereg innych 
organów związanych z ONZ.

Powinno być zupełnie jas­
ne, że nie można liczyć na 
jakiekolwiek sukcesy w dzia­
łalności na przykład Komisji

Ekonomicznej dla spraw Azji 
i Dalekiego Wschodu, jeżeli 
nie bierze w niej udziału 
przedstawiciel Chin.

W związku z powyższym 
delegacja ZSRR proponuje 
Zgromadzeniu Ogólnemu u- 
chwalenie rezolucji, której 
tekst złożyłem na ręce prze­
wodniczącego naszego zgro­
madzenia.

Rezolucja głosi:
„Zgromadzenie Ogólne u- 

waża za konieczne, aby przed 
stawlciele Chińskiej Republi­
ki Ludowej, mianowani przez 
Centralny Rząd Ludowy za­
jęli przysługujące im legalnie 
miejsce Chin w Zgromadze­
niu Ogólnym, i w innych or­
ganach ONZ."

Delegacja Związku Radziec 
kiego wyraża przekonanie, że 
Zgromadzenie Ogólne wyko­
na swój- obowiązek, popiera­
jąc jednomyślnie projekt re­
zolucji przedstawiony przez 
naszą delegację.

Stanowisko Polski
Zabierając głos w dyskusji 

nad wmioskiem radzieckim w 
sprawie reprezentacji Chin 
Ludowych w ONZ, przewod­
niczący delegacji polskiej — 
Marian Naszkowski powie­
dział m .in.:

Delegacja polska w pełni 
popiera rezolucję wysuniętą 
przez delegację ZSRR, doma­
gającą się, by prawdziwi 
przedstawiciele Chińskiej Re­
publiki Ludowej zajęli w ONZ 
miejsce, które im przysługuje, 
w myśl zasad Karty i zgod­
nie z powszechnie uznanymi 
zasadami prawa międzynaro- 
wego

Z cienkiej przędzy 
płótno porc elowe

WROCŁAW (PAP)
Zakłady Przemyślu Bawełnia­

nego im. Dąbrowszczaków w Bie 
lawie rozpoczął” w sierpniu br. 
produkcje wy okowartościowe- 
go, pięknego płó'na pościelowe­
go z cienkiej przędzy.

Z dnia na dzień przyśpieszając 
tempo pracy, załoga przekracza 
już obecnie swe zadani* * dzienne 
i pomyślnie realizuje plan.

nie uznają Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, że nie podoba 
im się ustrój, który tam pa­
nuje, w niczym ich nie u- 
prawnia do przeciwstawiania 
się udziałowi jedynych legal­
nych przedstawicieli rządu 
chińskiego w pracach ONZ. 
Nie sympatie, czy antypatie, 
lecz zasady Karty ONZ i u- 
znanie norm prawda między­
narodowego — oto miernik, 
którym należy się kierować 
w tej sprawie.

Narody domagają sią 
udziału Chin w OHZ

Żądanie dopuszczenia Chin 
Ludowych do zajęcia należ­
nego im miejsca staje się co­
raz powszechniejsze i obej­
muje coraz to nowe kręgi. W 
tym duchu wypowiedział się 
niedawno premier Indii, o- 
świadczając, że „ONZ jest 
niekompletną bez Chin“ i że 
„nieobecność Chin oznacza... 
nieobecność ćwierci świata". 
W tym duchu wypowiedzieli 
się ministrowie spraw zagra­
nicznych państw skandynaw7- 
skich . W tym duchu wypo­
wiedziało się w Anglii wielu 
działaczy politycznych, spo­
łecznych i religijnych, żąda­
jąc wbrew? umowie angielsko- 
amerykańskiej, dopuszczenia 
Chin Ludowych do ONZ. O- 
statnio, 12 września, za do­
puszczeniem do ONZ przed­
stawicieli Chin Ludowych wy 
powiedziała się jednomyślnie 
Światowa Federacja Organi­
zacji Przyjaciół ONZ.

Sprawa jest jasna.
Musimy powziąć decyzję. 

A decyzja słuszna i sprawie­
dliwa może być tylko jedna: 
zaprosić jedynych prawdzi­
wych przedstawicieli Chin do 
zajęcia miejsca w naszej or-

To, że niektóre państwa ganizacji

Po 3 dniach procesu

Do czego wiedzie tzw. orientacja zachodnia
Wczoraj w toku przesłuchiwania b. 

prokuratora seminarium duchownego 
w Kielcach, oskarżonego ks. Widłaka 
— jeden z obrońców zwrócił się doń 
z takim zapytaniem: —. Czy ksiądz 
coś wie o polityce Watykanu wobec 
Polski? Może np. znany jest księdzu 
pogląd kurii rzymskiej na sprawę nie- 
podległości Polski w latach I wojny 
światowej? Pisał o tym Dmowski...

Ks. Widłak w odpowiedzi . oświad­
czył, że „specjalnie nie czytał i nie 
studiował tego zagadnienia" i że tylko 
„cośkolwiek o tym słyszał".

A szkoda. Bardzo to pouczająca 
sprawa 1 warto w tym wypadku, jak 
radził adwokat, zajrzeć do Dmowskie­
go. Nikt chyba nie posądzi tego wodza 
endecji i katolika o bezbożnictwo, a 
w jego właśnie „pismach", w tomie 
V na str. 260 można wyczytać, co na­
stępuje:

„Z najmniej przyjaznym przyjęciem 
naszych dążeń... spotkałem się w 
miejscu, w którym zdawałoby się, naj­
mniej należało tego oczekiwać, mia­
nowicie w Watykanie... Mnie się zda- 
je, że polityka watykańska popełniła 
duże podczas wojny błędy, w szczegól­
ności w stosunku do Polski. Stanowi­
sko jej w sprawie polskiej najlepiej 
określa rozmowa, jaką miałem wr sty­
czniu 1916 r., z wysokim dygnitarzem 
watykańskim, a z której dosłownie 
przytaczam część mającą znaczenie.

Zostałem zapytany:
— Dlaczego pan idzie z Rosją?
— Bo mi trzeba, żeby Niemcy były 

pobite.
— Na cóż panu przegrana Niemiec?
— Bo bez niej nie będzie zjedno­

czonej Polski... dążąc-do zjednoczenia, 
dążymy do Polski niepodległej.

Na to usłyszałem wybuch śmiechu.
— Polska niepodległa? Ależ to ma­

rzenie, to cel nieziszczalny".
Tak to było w roku 1916.
A jak było w roku 1939 gdy nad Pol­

ską zawisła hitlerowska nawała i spra. 
wa ocalenia niepodległości naszego 
państwa stanęła z całą ostrością?

Wtedy inny dostojnik Watykanu 
i rzecznik jego polityki, nuncjusz pa 
pieski w Warszawie Cortesi radził po 
prostu kapitulację. Mówił o tym w 
swoich zeznaniach biskup Kaczmarek, 
który wielokroć orowadził z Cortesim 
„rozmowy na tematy polityczne" — a 
prokurator zilustrował te rozmowy 
fragmentami z pamiętników sanacyj­

nego ministra spraw zagranicznych 
Becka i jego zastępcy, Szembeka. Obaj 
pisali o tym, jak to Cortesi w imieniu 
Piusa XII zalecał kapitulację wobec 
żądań Hitlera, Beck zaś tak na gorą­
co notował:

„W ostatnich dniach sierpnia (1939 
r.) papież zwrócił się jeszcze raz do 
nas, wyjaśniając nam, że odstąpienie 
Pomorza 1 Gdańska mogłoby urato­
wać pokój".

Proniemiecka 1 antypolska nić, snu­
ta przez -watykańskich dygnitarzy, 
ciągnęła się więc od czasów' pierwszej 
wojny światowej po drugą — i potem 
dalej, poprzez okres okupacji aż do 
dni dzisiejszych. Militaryzm niemiecki 
jest stale pupilem Watykanu, oczywi­
ście, nie z jakiejś tam specjalnej sym­
patii papieży do narodu niemieckie­
go, lecz jako wynik konsekwentnie 
stosowanej kalkulacji politycznej: sta­
wiać na podstawową ostoję reakcji w 
Europie, a małe narody (jak np. Pol­
ska) poświęcać, z dodaniem paru słów 
żalu na otarcie łez.

Proces, toczący się od 3 dni w War­
szawie, dużo już materiału do roz­
myślań o tej sprawie dostarczył. Osk. 
Kaczmarek, biskup - polityk, mający 
nie byle jakie kontakty i informacje, 
zeznał m. in.: „Na początku 1950 ro­
ku był w Rzymie książę metropolita 
Sapieha, który przywiózł stamtąd po­
twierdzenie żywego i czynnego popar­
cia przez Watykan Trizonii... Stwier­
dzono, że granice Polski na zachodzie 
będą musiały być uszczuplone na 
rzecz Niemiec za ich udział w kon­
flikcie" (tzn. w planowanej przez USA 
III wojnie światowej). I w chwilę po­
tem. mówiąc o opinii dwóch prałatów 
watykańskich, Tardiniego i Montinie. 
go, z którymi spotykali się w Rzymie 
biskupi polscy — powiedział: „Tak 
jak wielu prałatów i z kół watykań­
skich, byli oni zwolennikami zapłaty 
Niemcom naszymi Ziemiami Zachod­
nimi za ich udział w nowej wojnie. 
Prałaci rzymscy spoglądali z wyżyn 
szerokiej, długoplanowej polityki, ja­
ką prowadził Watykan, i dlatego tak 
drugorzędny kraj jak Polska nie bar­
dzo ich pod tym względem intereso­
wał."

A więc niemal kubek w kubek to 
samo, co mówił Dmowskiemu w roku 
1916 ów „wysoki dygnitarz watykań­
ski"! Oto mamy w całej krasie „nie­
zmienną miłość" rzymskich papieży

We Francji
ponowny strajk

PARYŻ (PAP)
W związku i okólnikiem fran­

cuskiego ministra poczt 1 tele­
grafu do kierowników urzędów 
pocztowych, aby sporządzili listy 
tych pracowników poczt, którzy 
brali udział w ostatnim strajku, 
wielu pocztowców w różnych 
miastach Francji ogłosiło strajk 
protestacyjny.

Ruch pocztowy został całkowi­
cie wstrzymany w Paryżu, Lyo­
nie, Grenoble, Tuluzie, Marsylii, 
La Rochelle i w wielu innych 
miastach francuskich.

Dwie „Błyskawice" z powiatu Koło

Pomyślcie o tym, ob. Dąbrowski!
W „Błyskawicy" dla gminy 

Chełmno m. in, czytamy:
Wieś wielkopolska walczy 

wytrwale o terminowe wykona­
nie planów skupu zboża. Z dnia 
na dzień rośnie liczba gromad 
i spółdzielni produkcyjnych, 
które wypełniły już obowiązek 
sprzedaży państwu zboża z tego­
rocznych zbiorów.

W tzołówce gminy Chełmno w 
odstawie zboża znajduje się gro­
mada Cichmiana, w której przo­
dują średniorolni chłopi: Antoni 
Pecyna, Stanisław Jaśkiewicz i 
Józef Ryś. Gromada Grabina 
depcze już po piętach Cichmia- 
nie. Rolnicy z Grabiny zorgani­
zowali w dniach 11 i 12 bm, dwa 
zbiorowe transporty, przywożąc 
do punktu skupu po 20 ton zbo­
ża w każdym dniu. Piękny przy­
kład daje również gromada 
Chruścin, w której chłopi rozu­
mieją potrzeby klasy robotni­
czej. Sołtys tej gromady Euge­
niusz Tomczak pierwszy wyko­
nał w 100 proc, roczny plan, po­
ciągając za sobą innych.

A wy, gromady Przybyłów, 
Rzuchów i Skobielice? Kwęka­
cie, że nie macie zboża i tym 
biadoleniem próbujecie zakryć 
kombinacje spekulanckie. Pięt­
nujemy także kułaków z Rzu- 
chowa, zażywających błogiego 
snu na pełnych worach magazy­
nowanego zboża: Adama Kęskę, 
Władysława Kęskę, Władysława 
Mrukę, Wincentego Żerko i An­
toniego Skoczylasa. Niech rów­
nież przyśpieszą swe żółwie

Dla Ciebie, Stolico!
budowie naszej stolicy 

uczestniczy cały naród, 
biorąc udział w maso­
wej akcji Społecznego 
Funduszu Odbudowy

Stolicy. Na stały wzrost tego 
funduszu składają się kwoty 
pochodzące ze składek spo­
łeczeństwa lub też z docho­
dów uzyskanych w wyniku 
przeprowadzenia wielu prac 
społecznych w formie imprez, 
zbiórek złomu, makulatury 
itp. Fundusze popularnego w 
całym kraju „SFOS“ uzupeł­
niają wielkie kredyty pań­
stwowe przeznaczone na bu­
dowę stolicy. Fundusze te wy­
rażają się milionowymi cy-

kroki ze zbożem do punktu sku­
pu: Tadeusz Góralski, Kazimierz 
Święcicki i Jan .Kołodziejczak.

W „Błyskawicy" dla gminy 
Sompolno m. in. czytamy:

W naszej gminie dobry przy­
kład daje gromada Lubstów, w 
której chłopi wspólnym wysił­
kiem przygotowali zbiorową od­
stawę zboża. Ze zbiorowego 
transportu wyłączył się wbrew 
swojemu zobowiązaniu Kazi­
mierz Gulczyński. Twierdzi on, 
że gdyby cena zboża w plano­
wym skupie była wyższa, to by 
zboże się znalazło, a tak to go 
nie ma.

A czy wy, obywatelu Gul­
czyński obliczyliście, eo by było, 
gdyby państwo podniosło cenę 
zboża w planowym skupie, a od 
chłopa zażądało więcej za towa­
ry przemysłowe, za nawozy 
sztuczne, za maszyny? Czy nie 
widzicie, jak wielka jest pomoc 
Państwa Ludowego dla wsi?

Pomyślcie, a na pewno włą­
czycie się do następnego zbioro­
wego transportu zboża z waszej 
gromady.

Obywatelu Wincenty Dąbrow­
ski z Mąkolna! Dwaj wasi syno­
wie dzięki warunkom jakie stwo­
rzyła władza ludowa, są ofice­
rami Wojska Polskiego. Dlacze 
go więc daj ecie posłuch kuła 
kom, którzy chętniej widzieliby 
waszych synów nie w randze 
oficerów, lecz w roli parobków 
w swoich gospodarstwach.

Pomyślcie o tym, obywatelu 
Dąbrowski!

i prałatów dla Polski — i bez osłonek 
ukazane nieuchronne konsekwencje 
tzw. orientacji zachodniej.

Mówimy o „orientacji zachodniej", 
bo przecież polityka watykańska to 
tylko część składowa polityki Wa­
szyngtonu, który jest głównym 1 de­
cydującym mechanizmem w zegarze 
międzynarodowej reakcji. Dąży ona do 
nowej wojny Imperialistycznej prze­
ciw krajom socjalizmu, a w tej wojnie 
potrzebny jest, jak dawniej, uzbrojo­
ny 1 karny żołdak hitlerowski. Darmo 
go nie namówi do nowego „marszu 
na Wschód" — więc trzeba obiecy­
wać polskie Ziemie Zachodnie, a po­
tem Alzację, Lotaryngię, trzeba rozta­
czać przed niemieckim nacjonalistą 
miraż nowej „Wielkiej Rzeszy".

A to wszystko polskim przede wszy­
stkim kosztem.

Fakt, że taka właśnie jest polityka 
Watykanu, że popierają ją czynnie w 
kraju niektórzy dostojnicy kościelni 
— to dla katolików polskich bolesna 
sprawa. Widzą oni jednak i znajdują 
właściwą, jedyną postawę Polaka, 
która w żadną przecież kolizję z ich 
uczuciami ludzi wierzących nie wcho­
dzi: pozostając wierni religii i kościo­
łowi jako instytucji religijnej, odrzu­
cają wrogą od setek lat świecką poli­
tykę Watykanu 1 biskupów Kaczmar­
ków.

Taką postawę zajęli bojownicy po­
wstań narodowych — listopadowego 1 
styczniowego — które Rzym papieski, 
idąc na rękę potędze carsk‘ej,potępił. 
Tak uczynili patriotyczni księża w 
woj. kieleckim, którzy w r. 1940 nie 
odczytali z ambon listu pasterskiego 
biskupa Kaczmarka, ponieważ był to 
list zdradziecki: do współpracy z oku­
pantem wzywał.

Polska Rzeczpospolita Ludowa nie 
tylko nie stawia żadnych ograniczeń 
w sprawie wiary, ale przeciwnie stoi 
na straży swobody wyznania, daje 
fundusze na odbudowę kościołów, 
umie ocenić patriotyczną i obywatel­
ską postawę większości duchowień­
stwa.

Natomiast Polska Rzeczpospolita 
Ludowa karze za nadużycie religii i 
stanowisk kościelnych dla wrogich 
narodowi celów — i dlatego stanęli 
przed trybunałem biskup Kaczmarek 
i jego w zdradzie współpracownicy.

H. K.

frami mówiącymi o związa­
niu całego narodu wokół 
sprawy budowy socjalistycz­
nej Warszawy.

Wśród świadczących na 
rzecz odbudowy Warszawy nie 
brak również ludzi naszego 
miasta. Najbardziej wyraź­
nym tego przejawem jest zło­
żenie na SFOS przez społe­
czeństwo Poznania w ciągu 
siedmiu lat 12 984 000 zł.

Tak poważny wkład w dzie­
ło budowy stolicy jest powo­
dem do słusznej dumy pozna 
niaków.

Miesiąc Budowy Warszawy 
jest w naszym mieście ob­
chodzony jednocześnie « 
Dniami Poznania. Stwarza to 
jeszcze bardziej sprzyjające 
warunki dalszego świadczenia 
na rzecz SFOS. Obchodząc 
święto naszego miasta winniś 
my jeszcze liczniej niż dotych 
czas zapełniać sale, wT któ­
rych odbywają się imprezy 
na SFOS. Wszyscy — młodzi

starzy, robotnicy i studen­
ci, urzędnicy i inżynierowie 

jeszcze pełniej i wydajniej 
wykorzystać musimy wszelkie 
formy przysporzenia stolicy
dalszych kwot.

Sumy wpływające na SFOS 
kierowane są również na roz­
budowę naszego miasta. 
Szkoły TPD przy ul. Szama­
rzewskiego, na Ratajach i Sta 
rołęce, odbudowa Opery, Do­
mu Żołnierza, Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, Uniwersytetu 
Poznańkiego i bursy przy ul. 
Sierakowkiej i Kościuszki — 
to obiekty wzniesione z sum 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Stolicy. Poza tym rów­
nież z kwot czerpanych z te­
go funduszu prowadzi się od­
budowę Starego Ratusza, Bi­
blioteki im. Raczyńskich, sta­
dionów Stali i Gwardii, Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych i innych.

Mieszkańcy Poznania u- 
mieją to docenić. Z całą 
pewnością godnie odpowiedzą 
Warszawie w trwającym obec 
nie Miesiącu Budowy Stolicy 
za liczne dary, jakie Poznań 
z kwot SFOS otrzymuje,. a

Wyrazem tego niech będzie 
szeroki udział we wszystkich 
imprezach Społecznego Fun­
duszu Odbudowy Stolicy. Ni­
kogo z nas nie może zabrak­
nąć w społecznych akcjach 
zbiórki złomu, makulatury i 
innych, gdyż tym właśnie do­
rzucamy swą dużą cegłę w 
dzieło dalszego wznoszenia 
Warszawy.

WOJCIECH TYBLEWSKt

W dniu 15 września br. odbyło 
się plenum komitetu moskiew^ 
skiego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Plenum 
wysłuchało i omówiło referat se­
kretarza KM KPZR N. Michajło- 
wa o wynikach plenum Komite­
tu Centralnego Partii i o zada­
niach moskiewskiej organizacji 
partyjnej w dziedzinie dalszego 
rozwoju rolnictwa.

*
Jak donosi prasa szwedzka, 

władze celne wykryły w jednej 
z przesyłek pocztowych pocho­
dzących z Niemiec zach., znacz­
ną iiość żywych owadów stonki 
ziemniaczanej.

*
Całe Włochy ogarnięte zostały 

falą strajków. Wioska .klasa ro­
botnicza walczy o poprawę bytu, 
w obronie swych praw.

Przeszło 450 tysięcy robotni­
ków przemysłu włókienniczego 
przerwało pracę na 24 godziny.

Unia 15 bm. proklamowali 
strajk pracownicy wszystkich 
dzienników i agencji prasowych.

Dnia 16 bm. zastrajkowało 10 
tysięcy górników kopalń siarki 
na Sycylii. Wybuchł również 
strajk w zakładach przemysło­
wych Genui oraz w przemyśle 
budowlanym prowincji Teramo.

W środę, 16 bm. robotnicy i 
urzędnicy wszystkich fabryk w 
Viareggio porzucili pracę.

*
Dnia 15 bm. odbyło się w Pa­

ryżu posiedzenie biura Zgroma­
dzenia Narodowego, na którym 
rozpatrywano sprawę zwołania 
sesji nadzwyczajnej parlamentu.

Zwołania sesji nadzwyczajnej 
zażądało 210 deputowanych. Jak 
donosi agencja France Presse, 
biuro zgromadzenia narodowego 
postanowiło zwołać nadzwyczajną 
sesję parlamentu na dzień 6 paź­
dziernika br.

*
Dnia 15 bm. rozpoczęła się w 

Pradze sesja jesienna zgroma­
dzenia narodowego Czechosło­
wacji.



Proces członków antypaństwowego i anłyludowego ośrodka

Na amerykańsko-watykańskim żołdzie
przeciwko własnemu narodowi
W dalszym ciągu toczącego 

stę przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym procesu członków 
antypaństwowego 1 antyludo- 
wego ośrodka, na którego cze­
le stał ks. Czesław Kaczmarek, 
biskup, b. ordynariusz kie­
lecki — zeznaje oskarżony ks. 
Jan Danilewicz.

Charakteryzując dalej swoją 
działalność w dziedzinie wy­
wiadu oskarżony zeznaje, że 
datuje się ona mniej więcej 
od lat 1945—1946, kiedy w 
towarzystwie biskupa Kacz­
marka spotkał kardynała Hlon 
da. „Kardynał Hlond — mówi 
osk. Danilewicz — zaznaczył, 
że Rzym jest zaniepokojony roz 
wojem komunizmu. Kardynał 
powiedział, że do zwalczania 
komunizmu musimy wytężyć 
wszystkie siły. Następnie za­
znaczył, że materialnej pomo­
cy w walce z komunizmem 
mogą udzielić organizacje 
charytatywne (zdaje mi się, że 
wymienił War Relief Service), 
że te organizacje pozostają 
ściśle pod władzą Stanów 
Zjednoczonych, a więc Waty­
kan radzi nawiązanie stosun­
ków z Bliss-Lane‘m“.

Przew. Sądu: W dziedzinie 
wywiadowczej?

Osk.: W dziedzinie wywia­
dowczej.

Osk. Danilewicz podaje na­
stępnie Sądowi, że sporządzał 
on specjalny załącznik do 
sprawozdania, które składało 
się co pięć lat do Rzymu.

,,Ks. biskup Kaczmarek po­
lecił mi opracować to dlatego
— wyjaśnia oskarżony — że to 
się nie mieściło w ramach 
sprawozdania, czyli formula­
rza, który zawierał sto pytań. 
Polecił opracować to tylko w 
Języku polskim, a później je­
den z księży salezjanów, nie 
pamiętam nazwiska, przetłu­
maczył to na język włoski".

Przew. Sądu: A samo spra­
wozdanie było w jakim języku 
Pl«?

Osk.: W Języku łacińskim.
Przew. Sądu: A załącznik 

do sprawozdania, który wy­
kraczał poza te sto pytań?

Osk.: Był tłumaczony na ję­
zyk włoski.

Osk. Danilewicz oświadcza 
następnie, lż przy opracowa­
niu sprawozdania opierał się 
rzekomo na danych z roczni­
ka statystycznego.

W toku dalszych zeznań 
osk. Danilewicz wspomina, że 
podczas pobytu kardynała 
Hlonda w 1946 roku w Kiel­
cach w przejeździe do Krako­
wa, oskarżony rozmawiał z 
kardynałem na temat niejakie­
go ks. Rybczyka, który wy­
jeżdżał w tym czasie do Rzy­
mu. Kardynał Hlond powie­
dział wówczas oskarżonemu, 
iż Rybczyk jedzie, „aby przy­
gotować się do pracy tereno­
wej". „Uważałem — mówi 
oskarżony — że chodzi tutaj o 
przygotowanie w kierunku wy 
wiadu. Rybczyk w 1946 roku 
wraz z innymi studentami wy­
jechał do Rzymu".

Oskarżony przyznaje dalej, 
iż w tym samym czasie przy­
jeżdżał do Kielc funkcjona­
riusz ambasady amerykań­
skiej — . Zagórski, który nie 
zastawszy biskupa Kaczmarka, 
po okazaniu biletu wizytowe­
go ambasadora USA — zasię­
gał od oskarżonego informacji 
wywiadowczych.

Charakteryzując sądowi 
dalsze swoje kontakty wywia­
dowcze oraz powiązania w tej 
dziedzinie swego zwierzchnika
— współoskarżonego Kaczmar­
ka, osk. Danilewicz mówi, iż 
pamięta, że w 1948 roku był 
z biskupem Kaczmarkiem w 
„Romie", dokąd przybył rów­
nież Chromecki. Wręczył on 
wówczas biskupowi Kaczmar­
kowi kartkę, której treść — 
jak wyjaśnia oskarżony — do­
tyczyła placówek dyplomatycz 
nych. Osk, Danilewicz zeznaje. 
że już poprzednio przywoził 
od Chromeckiego dla współ­
oskarżonego Kaczmarka książ­
ki, w których — jak wspomi­
nał później biskup Kaczmarek
— był list.

Powracając następnie do 
sprawy owacowywania mate­
riałów wywiadowczych oskar-
tony zeznaje, że w kwietniu

1948 roku był w Kielcach ks. 
Piwowar ze Stanów Zjedno­
czonych, 1 z racji jego przy­
bycia były przygotowywane na 
polecenie ks. biskupa Kacz­
marka sprawozdania, które o- 
prócz informacji na tematy 
charytatywne i gospodarki ko­
ścielnej zawierały również 
„inne wiadomości".

Przew.: Co rozumiecie pod 
wyrażeniem „wiadomości in­
ne"?

Osk.: Z dziedziny gospodar­
czej czy przemysłowej poza 
diecezją.

Osk. Danilewicz zeznaje, że 
niedługo po tym fakcie prze­
bywał w Kielcach ojciec Kol- 
buch, który — jak wyjaśniał 
mu współoskarżony Kaczma­
rek — przywiózł wówczas m. 
ln. pewną kwotę pieniędzy. Z 
kwoty tej biskup Kaczmarek 
wręczył oskarżonemu 200 do­
larów. Pieniądze te — jak wy 
jaśnia osk. Danilewicz — o- 
trzymał on za to, że „włożył 
sporo pracy w opracowanie 
sprawozdania dla Bliss - La­
ne^".

Podając sądowi dalej fakty 
kontaktowania się współoskar­
żonego Kaczmarka z innymi 
agentami wywiadu amerykań­
skiego w Polsce, osk. Danile­
wicz mówi, że biskup Kaczma­
rek doręczał m. ln. w lecie 
1948 roku ma-teriały Szudy‘e- 
mu z War Relief Service, a 
następnie, w tym samym roku 
wyjeżdżał z nim na zachód 
Polski do Poznania, Gorzowa, 
Włocławka, odwiedzając ordy­
nariuszy diecezji lub admini­
stratorów apostolskich.

Łącznikami pomiędzy am­
basadą i agentami wywiadu, 
a biskupem Kaczmarkiem 
były, według zeznań oskarżo­
nego, zakonnice pracujące w 
„■Romie", głównie zaś siostra 
Syksta, tj. współoskarżona 
Niklewska.

W roku 1947 bądź 1948 — 
Jak podaje oskarżony — był 
on wysłany przez biskupa 
Kaczmarka do Katowic, do ks. 
Adamczyka i przy sposobności 
ustalania tam spraw dotyczą­
cych diecezji miał zawieźć list. 
„Kiedy wracałem — dodaje o- 
skarżony — to ks. Adamczyk 
wręczył ml również kopertę, 
którą po przyjeździe oddałem 
ks. biskupowi Kaczmarkowi".

W dalszych zeznaniach o 
skarżony przedstawia Sądowi 
kontakt z niejakim ks. Graj- 
nertem. Spotkał go — jakże 
znaje — po pogrzebie biskupa 
Łukomskiego w Łomży 1 roz­
mawiał z nim wówczas na te­
mat powiązań biskupa Radoń- 
skiego z różnymi osobami w 
Anglii. Grajnert przyznał się 
wtedy, że ma powiązania z 
Szudym. Później oskarżony 
nocował Grajnerta u siebie w 
Kielcach. Ten opowiedział 
wtedy, że przyjeżdża od bis­
kupa Radońsklego z prośbą do 
biskupa Kaczmarka o ułatwie­
nie przerzutu za granicę Ja­
kichś osób.

Mówiąc o zdobywaniu In­
formacji wywiadowczych w 
czasie wyjazdów do innych 
diecezji, oskarżony zeznaje, 
iż będąc m. in. w Sandomie­
rzu, odebrał tam pakiet, w 
celu — jak go proszono — 
oddania go biskupowi Kacz­
markowi .

W 1950 roku oskarżony spo 
rządzał również — jak przy­
znaje — sprawozdanie dla 
Watykanu w sprawie księży 
z Wolbromia.

Osk. Danilewicz zeznaje na 
stępnie, iż w czerwcu 1950 
roku omawiał z współoskar- 
żonym Kaczmarkiem sprawę 
przygotowywania wiadomości 
dla dywersyjnej radiostacji 
tak zwanej „Wolna Europa". 
Oskarżony Kaczmarek zazna 
czył wtedy, że „dla monto­
wania opinii za granicą po­
trzebne jest zbieranie infor­
macji".

Oskarżony przytacza dalej 
fakty zbierania innych in­
formacji wywiadowczych. Ze­
znaje on, że zebrał informa­
cje, korzystając -z okazji wy­
słania go przez biskupa Kacz 
marka do innych diecezji w 
sprawie konsultacji co do u- 
stosunkowania się do księży 
z Wolbromia. Później w koń­
cu 1950 roku, kiedy wyjeżdżał

do Rzymu ks. Tochowicz, o- 
skarżony odwoził na polece­
nie biskupa Kaczmarka ja­
kieś pismo, które jadący miał 
zabrać ze sobą do Rzymu. Po 
aresztowaniu biskupa Kacz­
marka matka biskupa przy­
wiozła oskarżonemu kopertę 
z dokumentami. Część tych 
dokumentów — jak stwier­
dza oskarżony — „miała 
charakter wywiadowczy". 
Zawiózł on je Sztamlerowi, 
pracownikowi Rady Polonii 
Amerykańskiej w Warszawie.

Przedstawiając sądowi spo­
soby przekazywania materia­
łów wywiadowczych, oskar­
żony zeznaje, iż było to do­
konywane bądź osobiście 
przez biskupa Kaczmarka na 
spotkaniach z takimi osoba­
mi, które przyjeżdżały zza 
granicy — jak ks. Piwowar 
lub ks. Kolbuch, bądź też 
przekazywano je za pośred­
nictwem wyjeżdżających za 
granicę sióstr zakonnych.

Oskarżony pamięta też, że 
na polecenie biskupa Kacz­
marka przekazywał materia­
ły wywiadowcze przez współ- 
oskarżoną Niklewską, jak ró­
wnież, że oskarżona Niklew­
ska otrzymywała materiały 
do przekazania bezpośred­
nio z rąk biskupa Kaczmarka.

Przedstawiając w dalszych 
zeznaniach metody działania 
w dziedzinie wrogiej propa­
gandy wymierzonej przeciw­
ko Polsce Ludowej, osk. Da­
nilewicz mówi o szerzeniu 
poglądów o tymczasowości o- 
becnego ustroju w Polsce, o 
straszeniu trzecią wojną świa 
tową, po czym zatrzymuje się 
obszernie na stosunku Wa­
tykanu do Niemiec hitlerow­
skich Oraz do adenauerow- 
skiej Trizonii.

Częstym przedmiotem roz­
mów między duchownymi by­
ła sprawa stosunku do Ziem 
Odzyskanych, konkretnie, u- 
stanowienie stałych diecezji 
na tych terenach. „Nie spo­
tykałem się — mówi oskarżo­
ny — z nikim w rozmowie z 
księżmi, żeby ktokolwiek był 
przeciwny Ziemiom Zachod­
nim."

Natomiast biskup Kaczma­
rek w rozmowie z oskarżo­
nym wyrażał zdanie, że Niem 
cy na terenie Watykanu będą 
zawsze przeciwko Polsce wy­
grywać. Osk. Kaczmarek, po­
wołując się na ks. kardynała 
Hlonda, twierdził, że granica 
na Odrze i Nysie ulegnie 
zmianie za ewentualny udział 
Niemiec w wojnie.

„Kiedy w 1948 roku poru­
szona była w prasie polskiej 
sprawa stosunku Watykanu 
do Ziem Zachodnich — ze­
znaje dalej oskarżony — bi­
skup Kaczmarek najpierw 
tłumaczył, że Rzym nie chce 
ustalić stałych diecezji, gdyż 
ta rzecz nie może być załat­
wiona, ponieważ nie ma jesz­
cze traktatu, zaś ostatnio, w 
1950 roku, mówił wyraźnie, 
że Rzym nie może tej sprawy 
załatwić dlatego, bo Rzym 
stawia na Stany Zjednoczo­
ne, a więc liczy się z ewen­
tualnością trzeciej wojny, a 
wówczas granice nasze na 
zachodzie muszą ulec korek- 
turze. Ks. biskup Kaczmarek 
wyraźnie stwierdził, że stano­
wisko Rzymu było zdecydo­
wanie po stronie Niemców."

Kiedy osk. Danilewicz skar­
żył się, że Zachód zawsze Pol­
skę wyprowadza w pole — 
biskup Kaczmarek powie­
dział, — jak zeznaje oskar­
żony: — „No cóz, trudno, 
kiedy my nie mamy wielkie­
go głosu, a Niemcy mają 
swoje wpływy w Watykanie. 
Mają poważne i potężne siły 
militarne i dlatego Watykan 
bezwzględnie liczy się z Niem 
cami i dlatego Watykan stoi 
po stronie Niemiec". To sta­
nowisko Watykanu stało się 
dla oskarżonego szczególnie 
jasne po liście pasterskim 
wydanym do biskupów w Tri­
zonii, w którym Watykan nie 
dwuznacznie zapowiadał po­
wrót Niemców wysiedlonych 
z naszych Ziem Zachodnich

Z pozytywnym stanowi­
skiem Watykanu w stosunku 
do Niemców spotkał się o- 
skarżony — jak twierdzi —
jeszcze przed wojną.

„Ks. biskup Kaczmarek 
mówił — zeznaje osk. Dani­
lewicz — że widział się z 
nuncjuszem papieskim w 
Warszawie, który mówił, że 
stanowisko jego a tym sa­
mym i Watykanu jest takie, 
żeby Polska nie drażniła 
Niemców, ponieważ są oni 
przewidziani jako ta siła na 
wschodzie Europy, która ma 
zniszczyć Związek Radziecki 
i dlatego należałoby pójść z 
nimi na ugodę". Oskarżony 
przytacza następnie szereg 
fńktów dotyczących stosunku 
Watykanu do sprawy Polski 
w okresie okupacji hitlerow­
skiej .

Do biskupa warszawskiego 
skierowany został na począt­
ku okupacji przedstawiciel 
nuncjatury berlińskiej, który 
wskazał, że okupację należy 
uważać za stan jeśli nie trwa 
ły, to bardzo długi. Przedsta­
wiciel ten głosił, że hitlerow­
cy są niezwyciężeni i niepo­
konani, że nie należy utru­
dniać im sytuacji, a trzeba 
ułatwiać ją, bo mają za za­
danie walkę przeciwko ZSRR.

Zeznając na temat pro- 
' hitlerowskiego stanowiska 
współoskarżonego Kaczmar­
ka w okresie okupacji, oskar­
żony Danilewicz omawia li­
sty pasterskie biskupa Kacz­
marka nawołujące do posłu­
szeństwa wobec okupanta.

„Niektórzy księża — mówi 
oskarżony — którzy mi sami 
o tym mówili, nie odbijali 
tych listów względnie opusz­
czali ustęp, w którym była 
mowa o posłuszeństwie wła­
dzom administracyjnym.

W każdym razie listy te 
wśród społeczeństwa i księży 
nie wywołały dużego wraże­
nia, przeciwnie — raczej wy­
wołały stanowisko potępiają­
ce. Może nie chcieli oni wy­
raźnie mówić, ale dawali do 
zrozumienia, że ta rzecz jest 
bardzo przykra".

Oskarżony przypomina so­
bie również, że gdy był wy­
słany w jakiejś sprawie do 
katedry warszawskiej — spot 
kał wówczas biskupa Adam­
skiego, z którym rozmawiał 
na temat nakłaniania przez 
tego ostatniego swych diece- 
zjan do przyjęcia volkslisty. 
Biskup Adamski stwierdził 
wówczas, że takie jego stano­
wisko zaakceptował Rzym.

Przew. Sądu: Rzym to zna­
czy kto?

Osk.: Watykan. z
W okresie powojennym o- 

skarżony poznał politykę 
Watykanu w stosunku do 
Polski Ludowej bądź to z roz­
mów ze współoskarżonym 
Kaczmarkiem bądź też z wy­
powiedzi kardynała Hlonda, 
który, jak stwierdza oskarżo­
ny, „głosił, że należy nawiązać 
kontakt, łączność z ambasa­
dorem amerykańskim, a więc 
wynikało stąd, że jest bliższe 
porozumienie, a w każdym 
razie kontakt pomiędzy Wa­
tykanem i Stanami Zjedno­
czonymi". Do oskarżonego 
dochodziły też szczegóły prze­
mówień wygłaszanych przez 
obecnego papieża z racji 
świąt czy życzeń składanych 
przez radio. Najwyraźniej zaś 
ilustrującym dlań sytuację 
był — jak oświadcza — „list 
do biskupów Trizonii, w któ­
rym papież wyrażał nadzieję, 
że ludność wysiedlona z te­
renów naszych Ziem Zachod-- 
nich wróci".

Szeroko przedstawia dalej 
oskarżony Sądowi fakt zorga­
nizowania przezeń na zle­
cenie biskupa Kaczmarka 
nielegalnego przerzutu za 
granicę Kazimierza Żółtow­
skiego.

„Po jakimś czasie — zezna­
je oskarżony — spotkałem 
się z ks. Kaczmarkiem i ks. 
Kaczmarek powiedział mi, 
że Żółtowski jest w Londynie* 
i współpracuje z rządem lon­
dyńskim". Oskarżony przy­
znaje, że ułatwił również 
przerzut za granicę właścicie­
lowi fabryki świec samocho­
dowych w Kielcach — Waw­
rzyniakowi, któremu pożyczył 
na ten cel 200 dolarów.

Osk. Danilewicz zeznaje 
następnie o fakcie przecho­

wywania radiostacji i broni 
na terenie katedry. Podkreś­
la, że o ukrywaniu broni wie­
dział z rozmowy z ks. Widła­
kiem, następnie zaś, jak przy 
znaje, zajmował się osobiście 
sprawą jej przechowywania. 
„Broń została schowana w 
grobowcu katedry — mówi 
oskarżony — a radiostacja o 
ile sobie przypominam albo 
na wieży, albo w zakrystii ka­
tedralnej". Radiostację o- 
skarżony, już po aresztowa­
niu osk: Kaczmarka, ukrył na 
Wybrzeżu.

Przyznając, iż zarówno w 
rozmowach z biskupem Kacz­
markiem, jak też z innymi 
księżmi wyjawiał swoje ne­
gatywne stanowisko do spra­
wy porozumienia między 
państwem a kościołem — o- 
skarżony mówi sądowi rów­
nież o swej wrogiej działal­
ności przeciwko państwu lu­
dowemu. Znalazła ona m. in. 
swój wyraz w przeciwstawia­
niu się i szerzeniu oszczerstw 
przeciwko realizacji dekretu 
o reformie rolnej i nacjona­
lizacji przemysłu, a następnie 
przeciwko rozwojowi współ­
zawodnictwa pracy i przebu­
dowie gospodarki rolnej na 
wsi. Oskarżony przyznaje, że 
występował przeciwko współ­
zawodnictwu pracy m. in. 
dlatego, że wpływa ono na u- 
gruntowanie obecnego ustro­
ju.

Oskarżony omawia dalej w 
swoich zeznaniach fakty u- 
krywania złota i walut ob­
cych oraz dokonywanych 
przez siebie czarnogiełdziar- 
skich transakcji, przyznając, 
że przechowywał m. in. 10 tys. 
dolarów przywiezione przez 
ks. Połoskę ze Stanów Z jedno 
czonych. Po ogłoszeniu usta­
wy o zakazie przechowywania 
walut obcych, pozostała w 
kurii suma 1400 dolarów w 
banknotach i ok. 80 dolarów w 
w zlocie, a nadto kilkadzie­
siąt złotych rubli. Pieniądze 
te — jak zeznaje oskarżony 
— zostały w porozumieniu z 
biskupem Kaczmarkiem u- 
kryte.

Oskarżony zeznaje, iż kuria 
prowadziła podwójną księgo­
wość i z tzw. „lewej kasy" 
czyniono zakupy na czarnym 
rynku.

W dalszym toku rozprawy 
oskarżony Danilewicz od­
powiadając na pytania pro­
kuratora podaje bliższe szcze­
góły zasad organizacyjnych, 
zakresu działania i celów o- 
środka zorganizowanego 
przez biskupa Kaczmarka.

Jak stwierdza osk. Dani­
lewicz, kierownikiem ośrod­
ka był biskup Kaczmarek. 
Zasięg terytorialny działal­
ności ośrodka nie ograniczał 
się do diecezji kieleckiej, lecz 
obejmował również diecezje: 
sandomierską, katowicką i 
włocławską. W tych to diece­
zjach — wynika z dalszych 
zeznań oskarżonego — ośro­
dek miał zaufanych ludzi, 
którzy zbierali informacje ze 
swego terenu, przekazując je 
bądź to bezpośrednio osk, 
Kaczmarkowi, bądź też oskar 
żonemu Danilewiczowi.

Na pytanie prokuratora ja­
ki cel stawiał sobie ośrodek 
osk. rzuca lakoniczną odpo­
wiedź: „ostatecznym celem 
była zmiana ustroju".

Prok.: To znaczy obalenie 
ludowego i wprowadzenie ja­
kiego ustroju?

Osk.: Ustroju kapitalistycz­
nego.

W działalności swej — jak 
zeznaje oskarżony — ośrodek 
liczył na pomoc Stanów Zjed 
noczonych. W pierwszym o- 
kresie działalności pomoc ta 
opierała się na koncepcji na­
cieku gospodarczego ze stro­
ny USA na Polskę. W póź­
niejszym nieco okresie liczo­
no na zwycięstwo Mikołaj­
czyka w wyborach.

Kiedy przegrana Mikołaj­
czyka w wyborach przekreś­
liła te plany, wtedy już defi­
nitywnie poczęto liczyć na

wojnę. „Ks. kardynał Hlond 
— oświadcza oskarżony — 
uważał drugą wojnę za nie- 
zakończoną, liczył się z możli­
wością nowego konfliktu".

Zapytany przez prokura­
tora w jakie elementy ustroju 
uderzała przede wszystkim 
dywersyjna działalność o- 
środka, oskarżony wymienia 
takie zagadnienia jak refor­
ma rolna, spółdzielczość pro­
dukcyjna, uspołecznienie 
średniego i drobnego przemy­
słu, współzawodnictwo pra­
cy, praca kobiet w przemyśle 
itp. Na pytanie czy były takie 
dziedziny, których nie obej­
mowała dywersyjna działal­
ność, oskarżony nie umie dać 
odpowiedzi.

Na dalsze pytanie prokura­
tora osk. Danilewicz wyjaś­
nia w dłuższym wywodzi? 
działalność kościoła grecko­
katolickiego oraz watykań­
skiej komisji „Pro Russia" 1 
„Collegium Russicum".

Prokurator zadaj e następ­
nie szereg pytań, które zmie­
rzają do wyjaśnienia roli, 
jaką osk. Danilewicz pełnił w 
ośrodku kierowanym przez 
biskupa Kaczmarka. W toku 
bezpośrednich pytań oskar­
żony Danilewicz przyznaje, 
że na audiencję u kardynała 
Hlonda, jaka odbyła się w 
roku 1945, na której to au­
diencji omawiana była spra­
wa utworzenia ośrodka, zo­
stał zaproszony tylko z bisku­
pem Kaczmarkiem - kierowni­
kiem ośrodka. Zeznaje on da­
lej, że z chwilą aresztowania 
biskupa Kaczmarka on, a nie 
żaden inny z członków ośrod­
ka otrzymał od matki bisku­
pa kopertę zawierającą ma­
teriały informacyjne, które 
przekazał następnie Sztam- 
lerowi — sekretarzowi Rady 
Polonii. Jak przyznaje osk.! 
Danilewicz, biskup Kaczma­
rek poinformował go uprzed­
nio, iż Sztamler, pełniąc fun­
kcje sekretarza Rady Polo­
nii, zajmuje się faktycznie 
zbieraniem materiałów wy­
wiadowczych. Wiedział on 
również o tym, że Sztamler 
był sądzony w procesie Oku­
lickiego.

Jak wynika z tych i dal­
szych zeznań — osk. Danile­
wicz, który uprzednio usiło­
wał przedstawić się sądowi 
jako jeden z „szarych" człon­
ków ośrodka, nie tylko brał 
udział wraz ze swym zwierz­
chnikiem w poufnych konfe­
rencjach z kardynałem Hlon­
dem, nie tylko po aresztowa­
niu ks. Kaczmarka pełńił je­
go funkcje w ośrodku, ale 
równocześnie przez cały czas 
„działalności" ośrodka utrzy­
mywał w zastępstwie biskupa 
Kaczmarka kontakty wywia­
dowcze z innymi terenami.

Osk. Danilewicz nadal jed­
nak nie chce przyznać, że 
pełnił funkcje zastępcy bi­
skupa Kaczmarka w kiero­
waniu ośrodkiem. Twierdzi 
on, że działał nie z własnej 
inicjatywy, a to, jego zda­
niem, nie nadawało jego dzia 
łalności charakteru kierow­
niczego.

W toku dalszych zeznań 
oskarżony potwierdza, iż bi­
skup Kaczmarek w pełni so­
lidaryzował się ze stanowi­
skiem Watykanu, które prze­
widywało zapłatę Niemcom 
za ich udział w nowej wojnie 
w postaci polskich Ziem Za­
chodnich.

Prok.: Czy ta zapłata, zda­
niem biskupa Kaczmarka, 
byłaby słuszna?

Osk.: O ile sobie przypomi­
nam, to biskup Kaczmarek 
miał się wtedy wyrazić, że 
gdyby miał ten ustrój pozo­
stać, to raczej już należało­
by przyjąć korekturę granic

Prok.: Raczej zrezygnować 
z Ziem Zachodnich, byle tyl­
ko obalić ustrój?

Osk.: Zdaje mi się, że tak.
Sąd zarządził przerwę w 

rozprawie do dnia 17 bm.



Nu amerykańsko-watykańskim żołdzie
przeciwko własnemu narodowi
(Dokończenie ze str. 3)

W czwartym ani u, toczące­
go się przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warsza­
wie; procesu przeciwko człon 
kom antypaństwowego i an- 
tyludowego ośrodka złożył 
zeznania ostatni z oskarżo­
nych —- ks. Dąbrowski, a na­
stępnie sąd rozpoczął przęsłu 
chanie świadków.

Oskarżony ks. dr Józef Dą­
browski, były kapelan współ- 
oskarżonego Kaczmarka, do 
winy przyznaj e się.

Oświadcza on na wstępie 
swych zeznań, że w zakres je­
go obowiązków na stanowi­
sku kapelana biskupa Kacz­
marka, które pełnił od wrze­
śnia 1947 r. do października 
1950 r., wchodziła „pomoc 
kancelaryjna w postaci prze­
pisywania różnych tekstów, 
jak referaty, sprawozdania i 
listy, względnie notatki". O- 
skarżony dodaj e, że towarzy­
szył biskupowi w wyjazdach 
i załatwianiu bieżących spraw 
w mieście. W październiku 
1950 r. — Jak zeznaje dalej 
osk. Dąbrowski — został on 
mianowany tymczasowym re­
daktorem „Ambony współcze­
snej".

Przechodząc do omówienia 
swej wrogiej Polsce Ludowej 
działalności, oskarżony zezna 
je, że „z planem polityki an- 
glo - saskiej, której ostrze — 
jak mówi — było skierowane 
przeciw państwom demokra­
cji ludowej" — zapoznał się 
w rozmowach z biskupem 
Kaczmarkiem. „W tej roz­
grywce — podkreśla oskarżo­
ny — rzecz jasna, w myśl 
tych planów-, miały wziąć 
udział Niemcy zachęcone do 
wzięcia udziału w tej wojnie 
powrotem na nasze Ziemie 
Zachodnie". „Z rozmów z ks. 
biskupem Kaczmarkiem — 
dodaje następnie osk. Dąbro­
wski —• dowiedziałem się, że 
watykańskie koła polityczne 
stawiają na zachód.

Oskarżony podkreśla, lż 
,.osobiście" był przeciwnikiem 
ustroju demokracji ludowej,
W zeznaniach swych próbuje 
sie jednak przedstawić jako 
człowiek nie będący przeciw­
nikiem postępu. Zapewnia, że 
jest zwolennikiem reform 
społecznych i pokoju, przy­
znaj e jednak, że na temat 
konieczności wojen 1 konie­
czności ustępstw na rzecz 
rewizjonistów niemieckich roz 
mawiał m. in. ze współoskar- 
żonym Danilewiczem oraz 
z Chromeckim. Oskarżony 
stwierdza też: „Usprawiedli­
wiałem stanowisko Watyka­
nu odnośnie tymczasowości 
administracji kościelnej na 
naszych Ziemiach Zacnod- 
nich". Przyznając te fakty, 
oskarżony usiłuje nadal po 
mniejszyć swoją winę i przed 
stawić siebie sądowi jako 
człowieka, jak to określa — 
„nie mającego ze swojej stro 
ny inicjatywy, jakiegoś za­
mierzonego uporu".

Oskarżony przyznaje się 
do dokonywania machinacji 
dolarowych na czarnym ryn­
ku. Zeznaj e on m. in., iż sprze 
dawał na czarnym rynku do­
lary oraz, że po ukazaniu się 
dekretu walutowego, ukrył 
Sumę 150 dolarów.

W toku dalszych zeznań 
osk. Dąbrowski mówi o prze­
pisywaniu przez siebie, z po­
lecenia swego biskupa, kazań 
oraz referatów skierowanych 
przeciw spółdzielczości pro­
dukcyjnej na wsi. Przyznaje 
się też do tego, iż w 1947 roku 
będąc jeszcze na stanowisku 
wikariusza parafii Książ Wiel 
ki, sporządzał dla współo- 
skarżonego Kaczmarka spra­
wozdania o charakterze po­
litycznym.

Zeznając na temat działal­
ności wywiadowczej oskarżo­
ny usiłuje wykazać, że nie 
zdawał sobie sprawy z poro­
zumienia w tej materii bi­
skupa Kaczmarka z Biiss-La. 
nem, jak też z właściwej roli 
takich agentów wyw!adu 
amerykańskiego w Polsce, 
jak Osiński, Piwowar, Szudy 
i Kolbuch Twierdzi, że na­
wet będąc świadkiem kontak 
tów biskupa Kaczmarka 
Chromeckim i prowadzonych 
przez nich rozmów na tematy 
polityczne i gospodarcze 
„nie wiedział", iż nosiły one 
charakter współpracy n& od­
cinku wywiadu. Podobnie uil

luje przedstawić Jako nie­
świadome działanie fakty 
przekazywania przez siebie 
cay to biskupowi Kaczmar­
kowi czy kanonikowi Danile­
wiczowi, bądź też Chromec- 
kiemu wiadomości wywiadów 
czych. „W czterech wypad­
kach podzieliłem się z nimi
— przyznaje oskarżony — 
wiadomościami natury woj­
skowej. Były one jednak bar­
dzo ogólne".

W toku dalszych zeznań, 
osk. Dąbrowski przyznaje, że 
przepisywał dla biskupa Ka­
czmarka wiosną 1948 roku 
sprawozdanie „dotyczące za­
chodzących w Polsce prze­
mian w stronnictwach poli­
tycznych, przesiedleń na Zie­
mie Zachodnie i zasadnicze­
go wydźwięku w programie 
nauczania w szkole". Stwier 
.dza też, że dowiedział się od 
biskupa Kaczmarka, iż spra 
wozdanie to było przygoto­
wane dla mającego wówczas 
przyjechać ks. Piwowara.

Mówiąc następnie o fakcie 
przepisywania na maszynie 
jak twierdzi, poprawiana 
stylistycznie" w 1948 r. spra­
wozdania, które zostało 
opracowane przez biskupa 
Bieńka — oskarżony przyzna 
je, lż sprawozdanie to dorę­
czył później osk. Nlklewsklej 
dla oddania Szudy‘emu, Jed­
nakże i w tym wypadku o- 
skarżony usiłuje wykazać, iż 
nie zdawał sobie snrawy co 
do wywiadowczego charakte­
ru omawianego materiału. 
Mówi też, że był zdziwiony, 
gdy treść tego sprawozdania 
usłyszał w radio amerykań­
skim.

Oskarżony przyznaje da­
lej, że trzy Kropnie przekazy­
wał „cudzoziemcom na tere­
nie Romy" przesyłki listow­
ne od biskupa Kaczmarka. 
„Jakkolwiek poszczególne te 
fakty — mówi oskarżony — 
nie naprowadziły mnie na 
myśl, że ks. biskup prowa­
dzi działalność wywiadowczą, 
to jednak zespół tych faktów 
i osób nasuwał rai tę myśl".

Osk. Dąbrowski usiłuje w 
dalszym ciągu zeznań po­
mniejszyć swoją winę, nie­
mniej jednak przyznaje się 
do tego, iż wstydzi się obec­
nie swoich czynów, którymi
— jak podkreśla — wyrządził 
szkodę kościołowi 1 Ojczyź­
nie.

„Fakt, że polski katolicki 
biskup, ksiądz 1 zakonnica — 
mówi osk. Dąbrowski — zn;u 
leźll się na ławie oskarżonych, 
jest tak tragiczny w swej wy­
mowie, że nie wymaga odręb­
nych wyjaśnień". „Mówię te 
słowa —- podkreśla on dalej 
by nimi wstrząsnąć świadomo­
ścią tak księży świeckich jak 
1 zakonnych w Polsce i sądzę, 
że nie będzie to zuchwalstwem, 
że pragnę tymi słowami rów­
nież wstrząsnąć świadomością 
tych osób z politycznych kół 
watykańskich, które narzucają 
mysi działalności wywiadow­
czej księżom 1 duchowieństwu 
w Polsce w ogóle.

Pragnąłbym, ażeby to moje 
oświadczenie, docierając do 
świadomości tych, pod których 
adresem Jest skierowane 
wstrząsnęło tą świadomością 
tak skutecznie, by zdecydowa­
nie zaniechali tego rodzaju 
działalności dywersyjno- wy­
wiadowczej, gdyż tego rodzaju 
działalność wyrządza nlepowe 
towane szkody tak kościołowi 
katolickiemu, Jak 1 naszej Oj­
czyźnie".

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora oskarżony stwier 
dza, lż widział w październiku 
1947 r. w domu biskupa Kacz 
marka .poza wymienionymi u 
przednio osobami, również 
Andrewsa. Przyznając, iż był 
obecny przy rozmowie prowa 
dzonej przez Andrewsa w Ję 
zyku francuskim z osk. Kacz 
markiem, oskarżony zapewnia 
iż nie wiedział, co było tema 
tern owej rozmowy, gdyż rze 
komo nie znał wtedy francu 
skiego. Zeznaje później, że 
Szudy‘ego widywał około 5 do 
6 razy w okresie 1947 1 1948 
roku, zaś na początku 1948 r. 
był wraz z osk. Kaczmarkiem 
w mieszkaniu Szudy‘ego w 
Krakowie.

Spotkania biskupa Kacz­
marka z agentami wywiadu 
amerykańskiego odbywały się, 
według zeznań oskarżonego,
bez udziału eskarżonego; jak

Czwarty dzień procesu
twierdzi on, mógł Jedynie sły­
szeć fragmenty takich rozmów 
przy sposobności wchodzenia 
z jakimiś sprawami do gabi­
netu biskupa.

Osk. Dąbrowski zeznaje da­
lej, iż w czasie jednej z po­
dróży, jakie odbywał z bisku­
pem Kaczmarkiem, spotkali się 
z Jadącymi do Wrocławia Szu- 
dy‘m, jego żoną i niejakim 
ks. Mlotkowskim, który stale 
przebywał w Ameryce. Wszy­
scy zatrzymali się w Opolu. O- 
skarżony przyznaje, iż toczyła 
się tam m. in. rozmowa na te­
mat pewnej informacji o cha­
rakterze wojskowym. Przy roz 
mowie tej obecny był Szudy. 
Po powrocie oskarżony prze­
kazał zasłyszane wówczas in­
formacje wojskowe osk. Dani­
lewiczowi.

Na pytanie Sądu dodatkowe 
wyjaśnienie w sprawie opra­
cowanego w sierpniu 1948 r. 
sprawozdania doręczonego Szu 
dy‘emu składa oskarżony Kacz 
marek. Wyjaśnia on, iż spra­
wozdanie to opracowane zo­
stało na podstawie wygłoszo­
nego w Piekarach referatu 
biskupa Bieńka. Referat ,Jak 
podkreśla osk. Kaczmarek, był 
niesłychanie agresywny w sto­
sunku do układu sił 1 zjawisk, 
Jakie notował na Śląsku. Pro­
siłem wówczas ks. biskupa 
Bieńka, ażeby dał ten referat. 
Przywieźliśmy to do Kielc i 
prosiłem ks. kapelana, ażeby 
go wygładził i ewentualnie 
uzupełnił".

Osk. Kaczmarek dodaje na­
stępnie, że materiał ten prze­
kazał Amerykanom 1, jak za­
znacza, niewątpliwie przydał 
się on Szudy'emu,

Jakkolwiek 1 w toku dal­
szych swych zeznań osk. Dą­
browski usiłuje nie przyznać 
się do swej roboty wywiadow­
czej, to jednak w świetle tyl­
ko tych faktów, które przed­
stawia Sądowi, charakter Jego 
działalności przedstawia się 
dostatecznie Jasno. Zeznając 
na temat swych kontaktów z 
Chromeckim przyznaje, iż u- 
dzielał temu ostatniemu szere­
gu informacji o charakterze 
wywiadowczym. Już po are­
sztowaniu biskupa Kaczmarka 
osk. Dąbrowski był — Jak 
stwierdza — czterokrotnie 
bądź pięciokrotnie u Chro- 
meckiego. Oskarżony przy 
znaje, że udzielił Chromeckle- 
mu informacji na temat sytua­
cji gospodarczej na terenie 
Kielc. Przyznaje się również 
do tego, lż' ks. Danilewiczowi 
udzielał Informacji natury 
wojskowej.

Na pytanie prokuratora, dla 
czego po aresztowaniu bisku­
pa Kaczmarka zaczął tak czę­
sto spotykać się z Chromeckim 
— osk. Dąbrowski usiłuje wy­
krętnie wytłumaczyć się, że 
było to spowodowane zainte­
resowaniem sprawą ewentual­
nego procesu swego ordyna­
riusza diecezji. I w tym wy­
padku musi Jednak przyznać 
że istotnym celem Jego spot­
kań z Chromeckim było prze­
de wszystkim uprzedzenie te­
go ostatniego, by zniszczył 
listy, Jakie otrzymywał od bis­
kupa Kaczmarka, a następnie 
poinformowanie Chromeckiego 
o pobycie grymasa 1 biskupów 
w Rzymie. Wreszcie przyznaje 
on również, że obawiając się 
bezpośredniego kontaktu, wy 
korzystał do porozumienia 
się telefonicznego z Chromec 
kim współoskarżony Nlkle.w 
ską, Osk. Dąbrowski zeznaj 
dalej, że polecenie zniszczę 
nia materiałów współoskarżo 
nego Kaczmarka po areszto­
waniu tego ostatniego dawał 
także dwu siostrom zakonnym 
— Albinie 1 Laurencji.

W odpowiedzi na pytanie 
prokuratora dotycząoe prze­
kazywania przez oskarżonego 
w toku jego działalności wy 
wiadowczej materiałów od 
biskupa Kaczmarka poprzez 
Niklewską — oskarżony usi 
łuje przedstawić siebie jako 
nie orientującego się co do 
charakteru doręczanych prze 
syłek. Nie może jednak za 
przeczyć, że wiedział od osk 
Kaczmarka, iż Niklewską 
przesyłki te przekazuje do 
amerykańskiego ośrodka in 
formacyjnego.

Z kolei obrońca oskarża 
go adw. Barton zadał mu sze 
reg pytań, które zmierzały do 
pomniejszenia jego prze

stępstw 1 wykazania, że w 
szeregu wypadków znajdował 
się on w przymusowej sytu­
acji.

Po przesłuchaniu osk. Dą­
browskiego, Sąd zarządził po­
stępowanie dowodowe.

Przed rozpoczęciem prze­
słuchania świadków Sąd u- 
względnlł wnioski obrony o 
powołanie świadków odwodo­
wych i powołał w charakte­
rze świadka osk. Kaczmarka 

ks. Władysława Radosza, 
redaktora „Słowa Powszech­
nego" oraz jako świadka osk. 
Niklewskiej — ks. prof. Czu­
ja — dziekana wydziału te­
ologicznego Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Na wniosek prokuratora 
Sąd dopuścił świadków Sta­
nisława Ryncę, Mieczysława 
Połosko i Franciszka Tom­
czyka.

Pierwszy składa zeznania 
świadek ks. Błaszkiewicz, ka­
nonik kapituły kieleckiej, by­
ły referent duszpasterski w 
Kielcach. Na wstępie swych 
zeznań świadek omawia dzia­
łalność referatu duszpaster­
skiego, którego był kierowni­
kiem. Jak stwierdza on, z 
chwilą przegranej w wybo­
rach stronnictwa Mikołajczy­
ka, episkopat począł szukać 
sposobów, aby swą politykę 
przeciwną ustrojowi ludowe­
mu „przeprowadzać i rozpro­
wadzać" w społeczeństwie ka 
tolickim. „Do tych celów 
właśnie — stwierdza świadek 
— użyto referatów duszpa­
sterskich, których zadaniem 
było przeciwdziałanie stabili­
zacji ustroju i przemianom, 
zachodzącym w kraju".

Instrukcje co do zadań re­
feratu duszpasterskiego świa­
dek otrzymywał — jak ze­
znaje — od biskupa Kacz­
marka oraz na dorocznych 
ogólnokrajowych zjazdach re 
ferentów duszpasterskich. Za 
sadniczym, jeśli chodzi o 
sprecyzowanie politycznych 
zadań referatów duszpaster­
skich, był zjazd jaki odbył 
się w Gnieźnie w styczniu 
1951 roku. Na zjeździe tym — 
stwierdza świadek — prałat 
Milik, ówczesny administra­
tor wrocławski, wygłosił re­
ferat pt. „Trudności duszpa­
sterskie w związku.z planem 
6-letnim“.

„Prałat Milik oświadczył 
wówczas zgromadzonym księ­
żom — zeznaje św. Błaszkie­
wicz — że jego referat ze 
względu na to, iż władze mo­
głyby mieć co do jego treści 
zastrzeżenia, będzie podany 
wyłącznie w formie ustnej. 
Nie powielamy go — stwier­
dził prałat Milik — byście 
przy jakimś spotkaniu z wła­
dzami nie mieli z tego powo­
du trudności, bo — jak się 
wyraził — można za to sie­
dzieć." a

Później z treści referatu — 
mówił dalej świadek — prze­
konałem się, że słusznym by­
ło zastrzeżenie referenta."

Kontynuując zeznanie świa­
dek charakteryzuje wrogie 
wobec ustroju ludowego sta 
nowisko, jakie stale zajmował 
biskup Kaczmarek — np. na

zebraniach dziekanów, czy 
proboszczów. Biskup równo­
cześnie dawał negatywne w 
stosunku do Polski Ludowej 
nastawienia podległym sobie 
księżom.

„Biskup Kaczmarek — 
stwierdza świadek — czekał 
na wojnę".

To stanowisko biskupa Kacz 
marka — jak oświadcza świa­
dek — miało poważny wpływ 
na podległy mu kler, było 
przyczyną wrogich wystąpień 
wobec władzy ludowej i in­
nych księży. Do kurii zgłasza­
ło się wielu księży, którzy
grosili o kierowanie ich na 

ternie Zachodnie, chcąc u- 
kryć się przed odpowiedzial­
nością za przestępstwa, jakich 
dopuścili się na terenie kurii 
kieleckiej, M. }n. zgłosił się — 
jak zeznaje śwadek — ks. Ry- 
niec stwierdzając, że chciałby 
uciec ze swej parafii 1 biskup 
udzielił mu zezwolenia na 
przeniesienie się na Ziemie 
Zachodnie.

W dalszym toku swych ze­
znań świadek Błaszkiewicz o- 
mawlając sprawę pracy refe­
ratu duszpasterskiego stwier­
dza, lż referat ten swe cele 
polityczne realizował, inspiru­
jąc księżom treść kazań, ezy 
treść nauk przy spowiedzi.

Świadek stwierdza, że na 
terenie Kielc działały niele­
galnie za wiedzą biskupa Kacz 
marka różne organizacje, któ­
re formalnie były rozwiązane.

Omawiając zagadnienie wi­
zytacji, Jakich dokonywał w 
poszczególnych parafiach bis­
kup Kaczmarek, świadek 
stwierdza, iż w czasie tych od­
wiedzin biskup Interesował się 
nie tylko sprawami samej pa­
rafii, lecz również zagadnie­
niami gospodarczymi, politycz 
nyml, społecznymi itp., przy 
czym robił sobie notatki o tych 
sprawach. Szczególnie intere­
sowały go sprawy przemysłu. 
Informacje takie biskup Kacz­
marek, Jeśli chodzi o teren 
samych Kielc, zbierał od śwlad 
ka Błaszkiewicza, który z ko­
lei uzyskiwał Je od księży z 
poszczególnych parafii kielec­
kich.

Na zakończenie swych ze­
znań świadek przytacza roz­
mowę, która m. In. miała miej 
sce między nim, proboszczem 
katedry kieleckiej, ks, Widła­
kiem 1 ks. Danilewiczem. W 
rozmowie tej proboszcz kate­
dry skarżył się, że ma kłopoty 
z odnowieniem wieży, bo tam 
Jest jakaś broń. „Na drugi 
dzień po tej rozmowie — 
stwierdza świadek — Jako ka 
nonlk katedry powiedziałem 
ks. Widłakowi, by zbadał spra 
wę broni w katedrze, bo to 
Jest rzecz niebezpieczna. Ks. 
Widłak powfedzlał mi wów 
czas: „Ksiądz zrobił swoje, 
tym bardziej, że góra Już 
tym wie — góra to ksiądz bis­
kup".

Składający następnie zezna>- 
nla świadek ks. Tomczyk, pro. 
boszcz parafii Chrystusa Króla 
w Kielcach, przedstawia Sądo­
wi sprawę ukrycia pewnej Ilo­
ści dolarów 1 złota, stanowią­
cego — jak stwierdza — wła 
sność kurii. W listopadzie — 
Jak zeznaje świadek — zgłosił 
się do niego dwukrotnie ks

Kraje azjatyckie nie pozwolą 
aby naigrawaiw s ę z ich woli

Oświadczenie premiera hinduskiego Nehru
LONDYN (PAP).
Jak donosi z Delhi agencja

Reutera, premier rządu hindus 
kiego Pandit Nehru wygłosił 
w parlamencie przemówienie, 
w którym oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone, sprzeciwiając 
się udziałowi Indii w konferen 
cji politycznej w sprawie Ko­
rei, lekceważą wolę narodów 
azjatyckich. „Pewne mocar­
stwa — powiedział premier 
Nehru — nie rozumieją jesz­
cze, że kraje azjatyckie nie 
zamierzają pozwolić na to, aby 
ignorowano ich wolę i naigra- 
wano się z ich woli. Chiny 
były jednym z założycieli or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych 1 obecnie jednym z głów 
nych zagadnień, nad którym 
toczy się dyskusja w ONZ. 
jest pytanie, kto ma reprezen­
tować Chiny w tej organiza­
cji"^

Widłak, przywożąc z sobą 
paczki ze złotem 1 obcymi wa­
lutami i prosząc świadka, by 
ten je u siebie ukrył. Wyko­
nując polecenie ks. Widłaka 
świadek Tomczyk obie paczki 
zakopał u siebie w ogródku. O 
fakcie tym wiedział również 
ks. Danilewicz.

W dalszym toku rozprawy 
obszerne zeznania zarówno o 
działalności biskupa Kaczmar­
ka, jak i kierowanego przezeń 
ośrodka składa Sądowi świa­
dek Chromecki, który był do­
radcą politycznym i informa­
torem biskupa Kaczmarka.

Świadek Chromecki przed­
stawia Sądowi historię pozna­
nia i nawiązania współpracy 
wywiadowczej z biskupem 
Kaczmarkiem. Jak wynika z 
jego zeznań, pierwszy raz ze­
tknął się on z działalnością 
Kaczmarka na terenie Francji 
Jeszcze w okresie przedwojen­
nym, gdzie pracował w kon­
sulacie generalnym w Paryżu. 
„Słyszałem wtedy — zeznaje 
świadek — że ówczesny pro­
boszcz Kaczmarek rozwija bar 
dzo dużą działalność w kie­
runku prosanacyjnym 1 przy­
jaźni się z urzędnikiem konsu­
latu generalnego". W formie 
wyjaśnienia świadek dodaje, 
iż wówczas oddział II sztabu 
generalnego rekrutował pra­
cowników wśród personelu 
konsulatu generalnego na sta­
nowiska pracowników kontrak 
towych. „Z tymi właśnie pra­
cownikami kontraktowymi — 
oświadcza świadek — ówcze­
sny skromny ksiądz proboszcz 
szukał przyjaźni".

Sw. Chromecki stwierdza, 
iż po raz drugi zetknął się z 
działalnością ks. Kaczmarka w 
roku 1938, po swym powro­
cie z Rzymu, gdzie pełnił funk 
cję sekretarza ambasady 1 
równocześnie szefa placówki 
oddziału II na całe Włochy. 
Wtedy to od swego przyjaciela 
— kierownika referatu waty­
kańskiego, Henryka Borkow­
skiego dowiedział się o nomi­
nacji ks. Kaczmarka na .stano­
wisko biskupa kieleckiego. 
„Borkowski oświadczył ml 
wówczas — stwierdza świadek, 
że nominacja ta ze strony Wa­
tykanu dokonana była w ści­
słym porozumieniu z rządem 
polskim, a specjalnie z Min. 
Spraw Zagranicznych, znajdu­
jąc bardzo przychylne przyję­
cie przez Józefa Becka".

O działalności biskupa Kacz­
marka w czasie okupacji świa­
dek Chromecki, pełniący wów 
czas funkcję sekretarza gene­
ralnego sekpji zagranicznej 
„delegatury rządu" na kraj 
(kryptonim „MOC") dowie­
dział się od kierownika tej 
sekcji Komana Knolla, iż bis­
kup kielecki kontaktuje się i 
Niemcami 1 wydaje odpowied­
nie listy pasterskie, które •— 
jak podkreślał wówczas Knoll 
— są niczym Innym Jak wy­
nikiem polityki Watykanu, po­
lityki proniemieckiej, kiero­
wanej ówcześnie przez papieża 
Piusa XII. „Knoll mówił — 
zeznaje świadek — że zgodnie 
z zaleceniami Watykanu . ks. 
biskup Kaczmarek prowadził 
politykę prookupacyjną, która 
przeciwdziała stawianiu opo­
ru władzom okupacyjnym".

Sw. Chromecki bliżej poznał 
biskupa Kaczmarka dopiero w 
roku 1946. Od tego czasu 
utrzymywał on z Kaczmarkiem 
kontakt listowny. Kiedy bis­
kup Kaczmarek dowiedział się, 
iż Chromecki jeclzie służbowo 
do Paryża, zwrócił się do nie­
go z prośbą, by przywiózł mu 
stamtąd najnowszą literaturę 
religijną i polityczną, oraz 
ubiór biskupi".

Premier Nehru podkreślił, 
że na 22 delegacje, które gło­
sowały w ONZ przeciwko pro­
pozycji zaproszenia Indii na 
konferencję polityczną, 18 de­
legacji reprezentowało kraje 
kontynentu amerykańskiego. 
Prawie wszystkie kraje euro­
pejskie i azjatyckie chclały, 
aby przedstawiciele Indii 
wzięli udział w konferencji 
politycznej 1 tylko pewna licz 
ba krajów amerykańskich tego 
nie chclała.

Premier Nehru stwierdził 
następnie, że Indie nie dopu­
szczą do tego, aby kolonie 
portugalskie i francuskie w 
Indiach stały się „ogniskami 
niebezpieczeństwa' .Jeśli te 
kolonie miałyby być użyte 
bezpośrednio, czy pośrednio 
jako bazy wojenne, to Indie 
będą musiały podjąć przeciw­
ko temu odpowiednią akcję.

Wszystkie żądane przez 
Kac .marka rzeczy — jak wy­
nika ze słów świadka, dostar­
czy! mu w Paryżu ks. Cegieł­
ka, który z ramienia „rządu 
londyńskiego" prowadził na 
terenie Francji akcję antfdu- 
dową, pełniąc funkcję prze­
wodniczącego akcji katolic­
kiej. Po przyjeździe do kraju 
paczkę od świadka Chromec 
kiego odebrał dla bisku, 
Kaczmarka ks. Danilewicz, 
który równocześnie zaprosił 
świadka w imieniu biskupa do 
Kielc. Świadek przyjął zapro­
szenie.

Rozprawa trwa.



II liga poznańskich bokserów
no starcie

Najbliższa sobota i niedziela przyniosą wyniki pierwszych starć 
bokserów wszystkich trzech poznańskich drużyn Ii-ligowych: 
Stali, Gwardii i Budowlanych.

Sympatycy tego sportu zadają sobie zapewne pytanie: jak sig 
przygotowali bokserzy do rozpo częcia sezonu i w jakich składach 
wystąpią?

Ii-ligowy zespół stalowców 
rozpocznie sezon w zeszłorocz­
nym składzie, w którym znaj­
dują się m. in. znani już nam 
zawodnicy: Zawacki, Manelski, 
Wojtkowiak i Franek. Stalow- 
cy trenują i pilnie przygoto­
wują się do czekających ich 
rozgrywek.

Obok drużyny II ligi Stal 
posiada także i drużynę klasy 
wojewódzkiej, składającą się 
wyłącznie z młodych zawodni-

21-letni Marian Lesicki z LZS 
Obrzycko pow. Szamotuły zwy 
ciężył i ustanowił nowy rekord 
LZS-ów w biegu 200 m (32,8 
sek.) na Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Wsi w Szczecinie.

Lesicki biegł także w finale 
409-metrówki i uzyskał dobry 
czas 50.3 sek. ulegając nie­
znacznie Szoskemu ze Stalino- 
grodu (50,2). jednak wskutek 
przekroczenia toru został zdy­

skwalifikowany.
Lesicki jest nie tylko zawod­

nikiem. ale także wychowaw­
cą młodych kadr sportowych. 
•Tego uczennicą jest 16-lctnia 
Henryka Bielewska, która wy­
nikiem 1,30 m w Szczecinie 
zajęła 4 miejsce w skoku 
wzwyż.

Rada Pow. LZS w Szamotu­
łach winna otoczyć troskliwą 
opieką Lesickiego i dać mu 
jak najlepsze warunki upra­
wiania systematycznego tre­
ningu.

ków. Wśród nich jest pięciu, 
którzy dopiero na początku 
bieżącego roku startowali w 
tzw. pierwszym kroku bokser­
skim. Stylo w wadze muszej, 
Ostojski — w piórkowej i Bor­
kowski — w lekkośredniej po­
siadają duży talent bokserski 
i jeżeli talent ten zostanie po­
party pilnym treningiem, mo­
gą wyrosnąć na pięściarzy wy­
sokiej klasy.

Zjawiskiem godnym podkreś­
lenia jest przygotowanie kilku­
nastu chłopców do pierwszego 
kroku bokserskiego, który — 
jak nas poinformował Majch- 
rzycki — odbywać się będzie w 
trakcie -walk eliminacyjnych na 
przedmeczach i specjalnych 
czwartkach bokserskich, wpro­
wadzonych uchwalą sekcji bok­
serskiej WKKF.

#
Dobrze pracuje sekcja bok­

serska Gwardii, której drugo- 
ligowy zespół z Liedkem, Bar- 
czem, Zandeckim, Mockiem, 
Ciesielskim, rezerwowym Cer- 
bińskim, Kubskim, Rzadkiewi- 
czem, Kołpakiem, Głowackim 
i Jądrzykiem wrócił niedawno 
z 2-tygodniowego obozu przy­
gotowawczego, zorganizowane­
go przez ZŚ Gwardia w Sci- 
borowicach dla wszystkich 
drużyn Ii-ligowych tego zrze­
szenia z całego kraju.

Pod każdym względem na 
wyróżnienie zasługuje drugi 
zespół poznańskich gwardzi­
stów, składający się prawie 
.wyłącznie z juniorów. Wśród 
nich są tacy, jak Walczak — 
wicemistrz Polski juniorów w 
wadze koguciej, Mikołajczak 
(waga musza) i Droździk (pa-

Czwórmecz hokeistów
w Rogowie

Ruchliwa sekcja hokejowa 
LZS w Rogowie organizuje 
w najbliższą niedzielę na 
własnym terenie czwórmecz 
przy udziale AZS i Włóknia­
rza'z Poznania, LZS-Rogowo 
i Włókniarz - Gniezno. Tur­
niej rozegrany zostanie sy­
stemem każdy z każdym. (x>

pierowa), którzy zdobyli III 
miejsca na ringu białostockim. 

*
Dziesiątkę Budowlanych cze 

ka w niedzielę trudne spotka­
nie z pięściarzami OWKS w 
Bydgoszczy. Najsilniejszymi 
punktami poznańczyków są: 
Szkudlarek, Panke i Łukow­
ski.

— Mamy także dziewięciu 
młodych bokserów przygoto­
wanych do pierwszego kroku
— informuje kierownik sekcji 
bokserskiej Betke. — W przy­
szłości będą oni stanowić nasze 
rezerwy. Natomiast w drugiej 
drużynie znajdującej się w kl. 
wojewódzkiej, najlepszymi za­
wodnikami są Majchrzak, Ma­
tuszak i Sztachecki.
Trudno na początku oceniać,

która z tych trzech drużyn jest 
najlepiej przygotowana do roz 
grywek. Na spotkaniu z pię­
ściarzami Łodzi obserwowaliś­
my dobre przygotowanie kon­
dycyjne zawodników Stali i 
jeszcze zbyt słabą formę Bu­
dowlanych. Gwardziści po o- 
bozie na pewno posiadają do­
brą formę. Najbliższe spotka­
nia pięściarskie przyniosą nam 
odpowiedź, która z tych dru­
żyn jest najlepsza. Cieszy 
nas, że wszystkie zespoły II 
ligi kładą silny nacisk na wy­
chowanie narybku. M. F.

Kępno w półfinale
rozgrywek
o nagrodą „Dni Poznania"

Piłkarze Kępna stanowią nie­
spodziankę w obecnym sezonie. 
Drużyna Kolejarza prowadzi w 
tabeli rozgrywek o wejście do 
III ligi. Drugim sukcesem piłka­
rzy kępińskich to zakwalifikowa 
nie się w rozgrywkach o nagro­
dę Dni Poznania do półfinałów 
po zwycięstwie nad Ostrowem, 
Poznaniem II i w dniu wczoraj­
szym nad Rawiczem 5:1.

Jedenastka Kępna spotka się 
z reprezentacją Poznania w naj­
bliższy czwartek o godz. 15 na 
boisku przy ul. Rolnej. W dniu 
jutrzejszym odbędzie się w Mo­
sinie o godz. 14 mecz Śrem — 
Kalisz.

Zwycięskie zespoły stana do 
finałowego meczu w niedzielę w 
Poznaniu na boisku przy ul. Roi 
nej. Również na tymże boisku 
piłkarska jedenastka ligowego 
Kolejarza walczyć będzie z III 
ligową Stalą o Puchar Polski, (p)

Fot. — CAF
W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych o mistrzostwo ZSRR 
na rok 1953 — zawodniczka 
Nina Pletniewa - Otkolenko u- 
stanowiła nowy rekord świata 
w biegu na 800 m, uzyskując 

czas 2 min. 07,3 sek.
Na zdjęciu: Nina Pletniewa - 

Otkolenko.

Okręgowe
zawody konne

Państwowa Stadnina Koni w 
Racocie z okazji 25-lecia jej po­
wstania organizuje w dniach 3 
i 4 października br. na zlecenie 
GKKF okręgowe zawody konne, 
jako eliminację do Mistrzostw 
Jeździeckich Polski

Okręg Poznańska obejmuje te­
ren woj. szczecińskiego i poznań­
skiego. W zawodach weźmie u- 
dział około stu koni z Ośrodka 
Szkoleniowego w Poznaniu, oraz 
stada i stadniny z Sierakowa, 
Gniezna, Świętoborca, Posadowa, 
Pępowa, Nieświastowa, Nowie- 
lic, Golejewka, Iwna, Racotu 
oraz spółdzielni produkcyjnych 
Zespołów PGR i indywidualnych 
chłopów.

W dniu 3 X br. program prze­
widuje konkurs ujeżdżania ko­
nia wierzchowego i konkurs w 
skokach przez przeszkody — 
ciężki. W dniu 4 X br. po pre­
zentacji jeźdźców, koni i zaprzę­
gów program przewiduje m. in. 
konkurs w skokach przez prze­
szkody — lekki, wyścig pojedy­
nek w zaprzęgu, konkurs szyb­
kości sztafet, wyścig plaski i bieg 
na przełaj.

W dniu 4 X br. „Orbis“ orga­
nizuje specjalny pociąg tury­
styczny do Racotu Z okazji 2- 
dniowych zawodów konnych od­
będzie się ogólnopolski ' zjazd 
dyrektorów Stadnin i Stad w 
Racocie, (p)

Dziś powitamy uczestników
Wyścigu Dookoła Polski

Do VI etapu Wyścigu Dookoła Polski kolarze wystartują dziś 
w Szczecinie. W Poznaniu oczekiwać ich będziemy na boisku 
WOSS od godz. 14.30. N» granicy naszego województwa w Kwil­
czu znajduje się punkt odżywczy, a w Pniewach lotny finisz. 
Przez Tarnowo Podgórne przybędą kolarze do Poznania i prze- 
jadą ulicami: Dąbrowskiego, Mostem Teatralnym, Stalingradzką, 
ul. Marchlewskiego, ul. Maratońską i Olimpijską na stadion. 
By umożliwić naszym czytelnikom, wzdłuż trasy i na boisku 
WOSS-u, rozpoznanie wszystkich kolarzy zamieszczamy pełen 
skład zawodników' i ich numery startowe.

A. Z.’S.
1. Szynkolewski Jerzy

SPÓJNIA
2. Preczyński Witlod
3. Tracz Wacław
4. Majorek Ryszard
5. Jaworski Henryk

BUDOWLANI
6. Bułaś Ignacy
7. Perzyna Henryk
8. Lubaszewski Stanisław
9. Selma Andrzej

STAL
10. Jankowski Marian

CWKS
11. Królak Stanisław
12. Wójcik Wacław
13. Więckowski Marian
14. Waliszewski Tadeusz
15. Kulawik Jerzy
16. Kowalski Jerzy
17. Dzięgiel Marian
18. Świdnicki Ryszard
19. Bedyński Stanisław
20. Drążkowski Tadeusz
21. Tabaczyński Janusz

OWKS KRAKÓW
22. Wiśniewski Adam

OWKS WROCŁAW
23. Jarzyna Tadeusz

OWKS LOTNIK
24. Pacholski Bernard

OWKS LUBLIN
25. Bugalski Stanisław
26. Mazurek Ryszard
27. Trocbanowski Andrzej
28. Królikowski Aleksander
29. Jurek Dominik
30. Kasprowicz Mieczysław
31. Szczur Zdzisław

GÓRNIK
32. Chwiendacz Grzegorz
33. Błaszczyk Eugeniusz
34. Puchalski Józef
35. Kuś Jerzy
36. Sypniewski Jan

GWARDIA
37. Liszkiewicz Jerzy
38. Klabiński Władysław
39. Ulik Mieczysław
40. Lasak Henryk
41. Konopka Lech
42. Jankowski Jerzy
43. Jarząbek Jerzy
44. Sałyga Teofil
45. Werkowski Kazimiera
46. Woźniak Józef
47. Piro Angeli

KOLEJARZ
48. Wrzesiński Wacław
49. Bouk Edmund
50. Poniedziałek Stanisław
51. Sołtowski Józef
52. Przybył Henryk

START
53. Zdunek Tadeusz
54. Osiak Stanisław
55. Maliński Leonard

UNIA
56. Wilczewski Mieczysław
57. Hadasik Henryk
58. Stanowski Gerard
59. Zaborowski Józef
60. Mała Jan
61. Bartkowiak Marian
62. Nowoczek Robert

WŁÓKNIARZ
63. Gabrych Tadeusz
64. Świercz Stanisław
65. Pijanowski Lech

Przed przybyciem kolarzy od­
będą się na boisku WOSS poka­
zy gimnastyki masowej i przy; 
rządowej oraz mecz piłki nożnej 
Kolejarz — reprezentacja Poz­
nania.

W niedzielę 20 bm. wyjadą ko 
larze na VII etap do Zielonej 
Góry. Start odbędzie się na.pl. 
Stalina o godz. 12.30.

Po południu na forze WOSS 
rozegrany zostanie wyścig 50 
km o puchar im. Marcinkowskie 
go, dostępny dla zawodników 
kat. I i II.

Zdobywcami nagrody byli w
1946 r.: Wydarkiewicz (Stomil),
1947 r. Kaczmarek (Kolejarz),
1948 r, Frąckowiak (Kol.). W ro­
ku 1949 po raz drugi puchar zdo 
był Wydarkiewicz. W 1950 roku 
zwycięża Tabaczyński ze Stali. 
W 1951 roku wyścigu nie zorga­
nizowano.

Zawodnicy kat. III stana do 
wyścigu australijskiego i sprin­
tu na 1000 m. Kolarze kat. IV 
rozegrają wyścig drużynowy na 
rowerach turystycznych na dy­
stansie 4000 m. W ub. roku na­
grodę wędrowną zdobyła druży­
na Gwardii — Leszno.

Również w niedzielę staną do 
pierwszych wyścigów na szcze­
blu wojewódzkim drogowcy.

Zawodnicy w wieku do lat 40 
startować będą na dystansie 20 
km, a starsi na przestrzeni lfy 
km. Start nastąpi 20 o godz. 9.30 
na boisku WOSS, gdzie również 
znajduje się meta, (p)

Pracownicy poszukiwani

Planisty na kierownicze stanowisko poszukuje 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Rogoźno, 
ul. Armii Czerwonej 3. K2010

Robolników na budowę przyjmie zaraz Poznański 
Zespól Budownictwa Przemysłowego D. W., Po­
znań, ul. Rokossowskiego 117. — Warunki płacy 
według Układu Zbiorowego Pracy w Budownic- 
twlę. K2016
Dekarzy, blacharzy, monterów centralnego ogrze­
wania i spawaczy oraz techników wod.-kan. i C. 
O. poszukuje natychmiast Rzeinieśln. Spółdzielnia 
Pracy Inst.-Blach. j Ogrzewniczej w Poznaniu, ul. 
Armij Czerwonej 41. K2027

Nieruchomości Dom l-rodzinny, cały wolny, 
nowowybudowany, z ogrodem, 
w Poznaniu, 110 000 zł, do- 
mek 2-pokojowy, cały wolny, 
z ogrodem-, na przedmieściu 
Poznania, 45 000 zl, sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 13818g

Parcele — Wille Kamieni- i 
ce Kupno Sprzedaż. Za 
«twi8 solidnie ,,Umon“. Po 
zr.ań, Nowowiejskiego 9

........ 1294 Ig
Somek 2‘/i pokoju z kuchnią, 
budynkiem gospodarczym — 
4685 m- ziemi, położone przy 
”arcic w Poznaniu, sprzedam 
lub zamienię na obiekt w mie­
ście. Goroóski, Poznań, Świer­
czewskiego ll, m. 14 l3580g
kamienice —- wille — parcele 
oraz różne nieruchomości — 
sprzedam. — Pracel, Poznań, 
Szymańskiego 8 13725g
Kamienice, wilie, dontki z wol­
nymi mieszkaniami, parcele, I 
tereny ogrodnicze, sadownicze, j 
pelece — poszukuje: Hinz, ! 
Poznań, Piekary 19. 13724g j

Willi połowę przy ulicy Pro­
mienistej oraz parcelę (Staro- 
łęka), blisko dworca, tanio 
sprzedani. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. I3758g
Willę bez mieszkania, parcelę 
(Solacz —- osiedle Grunwaldz­
kie) kupię. Poznań, tel. 66-44.

13778g
Parcele 1000 ms (Naramowi­
ce) przy tiolleybusie, 22 000 
zl, 1000 m! (Ławica) 19 000 
zł.-, 1200 ms (Antoninek) — 
15 000 zl, sprzeda Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26.

13810g
Karo-epicę handlową, 125000 
/i,cfrfm 4-izbowy, kilka mórg ' 
ziemi, 70 000 i-, parcelę o- I 
paritanioną, zadrzewioną (Ła- i 
zarz), 90 000 zl, sprzedam.— 
Gruszczyński, Poznań, Wawrzy- I

-aka 22.___________ 13S53g !
v,„.^łtl 15-letni, owocowy, 2400 
m', z domkiem mieszkalnym i 
(Jeżyce), 85 000 zł, parcele: j 
1200 m2, kompletnie tizbro- | 
joną, z drzewkami, oplotowa- 
ną (Ostroróg), 110 000 zł, 
700 m’, ul. Kordeckiego — 
37 000 zł, 1000 ms, blisko 
Jeziora Maltańskiego, 27 000 
zl, sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 13820g

Graphos - Pelikan, nawet nie­
kompletny, ze stalówkami lub 
bez oraz stalówki i części ku­
pię. Oferty z opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13732g.
Maszynę do pisania „Olympia" 
model 8 i do liczenia na taś­
mę kontrolną kupię__ Adres
wskaże Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 13766g.
Kupię samochód małolitrażo­
wy, w bardzo dobrym stanie. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla I3785g.
Opony 16 X 5,25 i dętki ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I3786g.
Pianina z metalową płytą ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1379lg.
Topól, olchę, lipę, okrągłą, 
średnicy 40—60 cm, kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13796g.

P. C. L. P. N. „LAS"
Rejon Poznań

ul. Garbary 72, tel. 22-47 j
skupuje owoce dzikiej ró- j 
iy, głogu, jarzębiny, tar­
niny, jeżyny oraz zioła 
lecznicze w każdej ilożci. 
ODBIÓR OWOC0W I ZIÓŁ 
w poniedziałki i czwartki 

od godz, 16—18 
przy ul. Garbary 72. 

Informacje na miejscu 
lub telefonicznie.

Kupno

Pianino pierwszorzędnej mar­
ki sprzedam. Poznań, Kocha­
nowskiego 5, m. 9, od godz. 
18—20._____ ___ 1371Cg

Ostrego wilka oraz rój pszczół 
sprzedam. Rink, Poznań, Łu­
kaszewicza 50, ogródki.

13740g
Pianino y.Steinthal", w do­
brym stanie, sprzedam. Po- 
znań-Soiacz, Śląska 6/7, I ptr., 
od godz. 17—19. 13743g
Kompletny pokój stołowy, dę­
bowy, w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Rutkowskiego 3, 
m. 5. 13797g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt — poleca H. 
Świetlik, Poznań, Wrocław­
ska 13. 13251g
Pędzle malarskie, pierścienie 
kolorowe do znaczenia, drobiu 
poleca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13._ 13252g
Kury leghorny oraz kurczaki 
marcowe i kwietniowe sprze­
dam Poznań, Sielska 48.

13708g
Putre brązowe (źrebce) sprze­
dam. — Poznań, Palacza 38, 
m. 12. 13751g

Radio wysokiej klasy, forte­
pian markowy, krótki, sprze­
dam lub zamienię na akor­
deon. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 1379Sg.
Maszyny do szycia: słupkową 
„Singera", damską ,,Phoenix‘‘ 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń- 
skigo 63, sklep. 13715g
Sprzedam czarny smoking, no­
wy, na średnią figurę. Kowal­
ska, Poznań, Śląska 15.

13718g
Motocykl DKW, 350 cm’, SB 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 31, garaż 35. 13720g

Ciągnik na ropę, na gumach, 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Autoprzewóz, Po­
znań, Poznańska 68. 13723g
Sprzedam pościel oraz ubrania 
męskie na średnią figurę. Ko­
walska, Poznań, Matejki 65, 
m. 4, od godz. 15—18.

_ 13727g
Stolik patentowy do maszyny 
do pisania, bufet dębowy — 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 13728g.
Wózek luksusowy, koszykowy, 
sprzedam. — Poznań, Matejki, 
40/41, niL 9._____ 13742g
Rowery: damski i męski, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 26, 
m 82, Snella._ _ 13744g
Warsztat stolarski, licznik 3- 
fazowy, przetwornicę, 220 V, 
skrzypce, tanio sprzedam. — 
Poznań. Grottgera 15, m. 8, 
po południu. 1373lg

OGŁOSZENIA DROBNE bi. ■ i ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .BM
Sprzedam 2 srebrne lisy, no­
we, drzwi oszklone oraz inne 
używane. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
Ula 13736g.___________

Barak mieszkalny 4X8, kom­
pletny oraz dźwigary różnej 
wielkości sprzedam. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

13733g
Łóżeczko dziecięce sprzedam. 
Poznań, Prusa 13, m. 2.

13734g
Futre łapki karakułowe, w 
dobrym stanie, na dużą osobę, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 119, m. 20. 13745g

Elektryczną, walizkową maszy­
nę do szycia, sprzedam. Po­
znań, Poznańska 50, parter 
lewo._______________ ŁL7462
Łóżko, stół, sprzedam, Poznań, 
Stalingradzka 22, m. 5a.

13750g
Siatkę parkanową i słupki o-
kazyjnie sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13762g.
Maszynę do szycia „Singer", 
słupkową, sprzedam. Poznań, 
Różana 23, m. 4. ___ 13752g
Bidet nowy z armaturą sprze­
dam. Poznań, Grunwaldzka 23, 
m. 5. _____ 13753g

Błam nowy, piżmowce, sprze­
dam. Poznań, Sienkiewicza 8,

Pianino sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13764g.
Reprezentacyjny gabinet sprze­
dam lub zamienię na dobry 
motocykl. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13767g. _______

Radie „Saba", uniwersalne, 
6-lampowe, o pięknym tonie 
oraz ubranie męskie (granato­
we) zamienię na akordeon. 
Zgłoszenia: Poznań, Szkolna 
17, m. 12. " 13768g

Westfalki na węgiel sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 140, 
od godz. 15—18.____13771g
Motęcykl „Ziindapp" 350 cm' 
sprzedam. Poznań, Małeckie­
go 36, m. 6._______ 13772g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Jtóżana 5, tn. 5. 13780g
Pierzynę sprzedam. Pielucho­
wa, Poznań, Czartoria 1, m. 
23._________________ 13784?
Westfalkę kaflową, nową — 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz­
ka 91, m. 1.________ i3787g

Samochód osobowy marki „0- 
pel", małolitrażowy, sprze­
dam. Stanisław Prałat, Boja­
nowo, pbw. Rawicz. 14496p

i Sprzedam spodek, poduszki. 
Poznań, Dzierżyńskiego 7, m. 3.

13738g
Brezent używany, w dobrym 
stanic, sprzedam. —- Poznań, 
Strzelecka 21, m. 29._13739g

Maszynę do szycia, damską 
lub krawiecką, sprzedam. — 
Poznań, Polna 3, m. 22.

13792g
Powózkę (resorówkę) 1-konną, 
jak nową, tanio sprzedam. — 
Buk, Bohaterów 23, tel. 193.

14499p

Lokale
2 pokoi z kuchnią, łazienką, 
samodzielne petnokomfortowe, 
do remontu poszukuję. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13483g.

Zamienię l’/» pokoju z uży­
walnością kuchni, centralne 
ogrzewanie, wysoki parter, 
przy parku, w centrum, na 
większe, samodzielne, pelno- 
komfortowc. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 13484g. ________
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotny na stanowisku. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskicgo3,dla 13588g.__

Zamienię L/s-pokojowe miesz­
kanie z używaniem kuchni na 
pokój z kuchnią. Poznań, Ko- 
śeiuszki 25, ro. 3. 13761g

Pokój samodzielny, wejście z 
klatki schodowej (woda, świa­
tło, gaz), zamienię na pokój 
z używaniem kuchni. Warunki 
da omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 13726g.___________
Dwóch panów pracujących 
przyjmę na wspólny pokój. 
Adres twskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 13729g.

Zamienię pokój w Poznaniu 
na mieszkanie w Gdyni — So­
potach. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13_733g.____ _
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, na 3- 
pokojowe, podobne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla l3737g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nia,, samodzielne, w śródmie­
ściu, na podobne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 13757g.______

Zamienię pokój samodzielny, 
I piętro, z klatki schodowej, 
na pokój z kuchnią lub 2 po­
koje samodzielne, w jednej 
kamienicy (centrum Łazarza), 
I—fi ptr., na l'/s-pokojowe 
z kuchnią. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13759g.

GARAŻY
poszukuję na 2 samo­
chody, osobowy i cię­
żarowy

Centrala Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi, Eks­
pozytura Wojewódzka 
w Poznaniu, Stary Ry­
nek 85, telefon 11-13 
i 520-09. K1989

Pokój umeblowany (Łazarz) 
wynajmę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13730g. __________________

Zamienię 4-pokojowe, ładne, 
z holem wewnętrznym, II ptr., 
front, z telefonem (centrum 
Łazarza), na 2—2'/s-pokojowe 
z łazienką oraz 1 pokój z ku­
chnią. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 

i 13760g. ------- --------- ------- -
Student spokojny poszukuje 
pokoju. Zgłoszenia: Bartosz,- 
kiewicz, Swarzędz, Rynek 20, 
telefon 235;________  13765g
Mieszkanie 2-pokojowe, sło­
neczne, z przynależnościami, 
w centrum Poznania oddam 
do wykończenia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13709g._______

Student stomatologii III roku 
poszukuje pokoju samodziel­
nego wzgl. wspólnego. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13773g.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju pustego względnie 
umeblowanego. Warunki do o- 
mówienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
13783g.____ __________
2’/s pokoju, komfortowe, w 
Bydgoszczy, zamienię na po­
kój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 

[ czewskiego_3, dla 13788g.

■ Spokojna studentka poszukuje 
i pokoju. — Oferty: Biuro Ó- 
! głoszeń, Świerczewskiego 3, 
I dla J3789g._______________
[zamienię l’/s pokoju z używa- 
i niem kuchni, duże, przy Rynku 
i Jeżyckim, na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 

tdla 13790g. _________
Samotny inżynier poszukuje 
nickrępującego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13795g.

Praca
Dochodząca pomoc do dziecka 
potrzebna. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13781g.____________

Gospodyni uczciwa, dochodzą­
ca, szuka pracy. Może pomóc 
szyć krawcowej. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 137542.

UWAGA!
Dyrektorzy i Kierownicy Szkół!

Zaopatrując szkoły w podręczniki, prze­
strzegajcie zasady wykorzystania pod­
ręczników szkolnych, wydanych w latach 
ubiegłych, których wykazy ustalone 
przez Ministerstwo Oświaty znajdują 
się we wszystkich księgarniach „Domu 
Książki". K2024

Emerytkę na spacery z 2 dzie- i 
ci przyjmę. Poznań, Czerwonej ! 
Armii 28, m. 4a. 13741g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1. skrytka 163
__________________ K1876
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, uczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a 13457g

Kursy pisania na maszynie, 
stenografii, sekretariackie (dla 
pracowników biur). Informa­
cje i zgłoszenia: Poznań, 
Zwierzyniecka 15. I ptr., po­
kój 19, telefon 500-94.

13562g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 1Ó—-12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań, Mickie­
wicza 24. 13689g

Zguby
Zgubiona dowód osobisty, le­
gitymację służbową, Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia, kartę 
wczasową. Zofia Fischbach, 
Poznań, Czerwonej Armii 36, 
m. 8. 13755g

t
Dnia 17 września 1953 r. zmarł nagle nasz 

ukochany brat, stryj i wuj, śp.

ks. Julian Gramse
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 
bm., o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej przy 
kościele parafialnym w Swarzędzu.

Ciężko strapiona
rodzina

Swarzędz. I3922g

1 Zgubiona kartę wymeldowania,
! dowód osobisty. Bronisława 
Górniak, Golina, pow. Konin, 
Chrobrego 7. 13722g

Zgubiłam ‘kartę meldunkową. 
Władysława Kubiak, Złotniki, 
pow. Poznań. 13779g

Skradzione dowód osobisty, 
legitymację związkową, Ubez- 
pieczalni na nazwisko Urszula 
Osińska, Poznań, Zevlanda la, 
m. 7._______________14495p
Zgubione legitymację człon­
kowską Spółdzielni Przemyślu 
i Rzemiosła na nazwisko Zyg­
munt Kulesza, Ostrów, Kali­
ska 20. 14498p

Różne
Haftuję fachowo — ręcznie, 
maszynowo, ceruję artystycz­
nie. Poznań, Ratajczaka 26, 
m. 55. 13756g

Pianina kupuję, sprzedają, 
wykonuję gruntowne naprawy, 
strojenia, politurowania. — 
Betting, Leszno. 14532p

Radioodbiorniki przebudowuje, 
zestraja, naprawia fachowo, 
solidnie, Agi, Pioniery i Ster- 
ny w 3 dniach. Inżynier-radio- 
technik, długoletni praktyk, 
Poznań, Garbary 67a, tn. 9, 
telefon 88-54. 13748g



0 Pierwszy sklep wzorco­
wy z meblami uruchomi na 
początku października Spół­
dzielnia Stolarzy. Będzie się 
on mieścił przy ul. Fredry 
pod arkadami.

0 60.000 osób zwiedziło już 
wystawę książki zorganizowa 
ną w Parku Kultury. Wielu 
zwiedzających wpisało swe 
uwagi do Złotej Księgi.

0 Szesnaste dziecko —• je­
denasty syn przybył rodzinie 
referenta działu liczników' 
Zakładów Zbytu Energii E- 
lektrycznej w Poznaniu ob. 
Lisa. Matka tej licznej gro­
madki odznaczona była dwu­
krotnie srebrnym i złotym 
krzyżem zasługi za wychowa­
nie tak licznego potomstwa.

0 W Muzeum Narodowym 
przygotowuje się na Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wystawę cerami­
ki i artystycznych wyrobów 
ze srebra mistrzów rosyj­
skich i radzieckich.

0 Zjazd inspektorów kon­
troli technicznej „Spólnoty 
Pracy" w skali ogólnokrajo­
wej odbędzie się w dniach 
19 i 20 bm. w' sali Domu Pra­
sy przy ul. Grunwaldzkiej 19. 
W czasie obrad odbędzie się 
pokaz wedliwej produkcji.

0 15 września, a wiec- na 
trzy i pół miesiąca przed ter­
minem, pracownicy kierow­
nictwa robót P-l Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych — wykonali swój 
plan roczny. W ten sposób 
zalega kierownictwa P-l, za­
trudniona na budowie w oko­
licy Paczkowa, pow. Środa 
zrealizowała równocześnie na 
6 tygodni przed terminem 
swe długofalowe zobowiąza­
nie, dotyczące wcześniejszego 
wykonania planu rocznego.

Przekraczają 
nowe normy

Uchwała rządu o wprowadze­
niu nowych norm, żywy od­
dźwięk znalazła również wśród 
pracującej młodzieży Ostrowa, 
która na uchwalę odpowiedziała 
zwiększeniem wydajności pracy. 
I tak brygada transportowa ob. 
Chmieliny z Zarządu Budowla­
nego nr 9, która na starych nor­
mach wykonywała 130 proc, nor 
my, obecnie na nowych normach 
wykonuje 160 proc, normy.

CAF — fot. Ignor
W Kórniku pod Poznaniem oddano do użytku nowocześnie 
wyposażoną i zradiofonizowaną 7-klasową szkołę podstawową, 

w której uczy się 370 dzieci.
Na zdjęciu: dzieci przed nowym budynkiem szkolnym.

Już teraz
przygotowujemy się do obchodów
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

W całym kraju trwają obecnie przygotowania do obcho­
du Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

We wszystkich powiatach i gminach naszego wojewódz­
twa oraz w wielu zakładach pracy powstały już komitety 
obchodu Miesiąca, w' skład których weszli przedstawiciele 
najszerszych rzesz społeczeństwa.
Program dni Miesiąca w 

naszym województwie jest 
bardzo bogaty. Przewiduje 
odczyty i pogadanki, wystawy 
gazetek ściennych, konkur­
sy, imprezy artystyczne itp.

W czasie trwania Miesiąca 
Zarząd Wojewódzki TPP-R 
organizuje dla swoich człon­
ków szereg ciekawych wycie­
czek: do Muzeum Lenina w 
Poroninie, do Warszawy dla

GROMADA OSTOJE
i jej mieszkańcy

Mała, bo licząca zaledwie 323 mieszkańców wioska 
Ostoje na krańcach powiatu rawickiego, na pograniczu 
Śląska była jeszcze do niedawna tzw.. „światem deska­
mi zabitym". W okresie wiosennych roztopów czy je­
siennych szarug, drogi jej stawały się jednym bagni- 
skiem, w którym grzęzły nawet puste wozy. Wprawdze 
powstał kiedyś projekt pobudowania drogi bitej, zwie­
ziono nawet kamienie, ale... na tym się skończyło.
W ówczas mieszkańcy posta I tym. Trzeba przy tym parnię

nowili sami zabrać się 
do dzieła. Nawieźli więc 54 
wozy żwiru i 170 wozów gliny 
i umocnili drogę na przestrze 
ni 2 km. Zachęcona powodze­
niem gromada postanowiła 
zabrać się do, budowy świe­
tlicy. Zaczęto* więc zbierać 
fundusze. Z dobrowolnego 
opodatkowania się zebrali 
wkrótce 2100 zł, miejscowa 
straż pożarna ofiarowała 810 
zł — można więc było już za­
kupić materiał do wyrobu 
pustaków. Do roboty przystą­
piono z zapałem i mury świe­
tlicy szybko rosły w górę.

Społecznym czynem
W pewnym momencie za­

brakło jednak funduszy. I 
znów gromada pomyślała o

Brakary Przeszkodek
wio... wariataodsta'

Najopieszalszy z opiesza­
łych, właściciel 51-hektaro- 
wego gospodarstwa w gmi­
nie Łowyń w powiecie mię- 
dzychodzkim, ob.Cebernik, 
po raz któryś tam z rzędu 
obiecał na zebraniu Fron­
tu Narodowego, że zboże 
dla miast „odstawi" a na 
zebrania „szkoda czasu".

Kulak Brakary Przeszko­
dek mówi:

W Izpcu: Ja odstawię, od­
stawię, tylko wpierw wymló- 
cę...

W siepniu: Ja odstazoię, 
odstawię, tylko wpierw za- 
orzę...

We wrześniu: Ja odstawię, 
odstawię, tylko wpierw zasie- 
ję...

W październiku: Ja odsta­
wię, odstawię, tylko wpierw 
zwiozę kartofle...

W listopadzie: Ja odstawię,

Już jutro
rozpoczynamy druk 
nowej powieści pf.

„MOST 
na Schweden - 

Kanał"

odstawię, tylko wpierw usta­
ną deszcze...

Itd. itd.
Uwaga: Małorolni sąsic- 

dzi kułaka Przeszkodka zdo­
łali odstawić zboże w dwa 
tygodnie po żniwach!

Echa Przeszkodka
Z ciężarówką oddaną do napra 

wy przez Zakłady Sieci Elek­
trycznej w' Gorzowie — to na­
prawdę niezwykła historia. „Za­
ledwie" rok temu samochód po­
wędrował do remontu do Jel- 
czańskich Zakładów Samochodo­
wych koło Oławy. Niby proste, 
a jednak... skomplikowane. Bo 
oto Zakłady w Jelczu przesta­
wiły się na naprawę wozów in­
nego typu, a takie samochody, 
jak ten, który posiadają Zakła­
dy Sieci z Gorzowa naprawia te­
raz tylko Centrala Spółdzielni 
Transportu w Warszawie. Teore­
tycznie. Bo w praktyce Centrala 
ta ograniczyła się do zabrania 
z magazynów Jelczańskich Za­
kładów wszystkich części za­
miennych — nie interesując się 
losem oczekujących na remont 
samochodów, nie odpowiadając 
na monity.

Mamy nadzieję, że Centralny 
Zarząd Sprzętu Samochodowego 
w Warszawie przypomni Cen­
trali Spółdzielni Transportu o 
dokonanej umowie i spowoduje, 
że czekające po 12 miesięcy na 
remont, przymusowo wycofane z 
eksploatacji wozy — wreszcie 
zostaną naprawione.

Wypędzamy Przeszkodka
■ Skarżyli się nam w liście chło 
1 pi z Wojciechowa, że nic otrzy­

mują pieniędzy za dostarczane 
do zlewni mleko, że choć mija 
już wrzesień — nie dostali jesz­
cze należności za lipiec. A więc 
— znów Przeszkodek. Tym ra­
zem w mleczarni. W odpowiedzi 
na naszą notatkę Ekspozytura 
Wojewódzka Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Mleczarskiego po­
wiadamia nas, że Przeszkodka 
już wykryto. Okazał się nim re­
ferent sprawozdawczości Hen­
ryk Adamski, który przetrzymy­
wał przez gapiostwo listę należ­
ności, uniemożliwiając wypłatę. 
Otrzymał on od kierownictwa 
Zakładu ostre ostrzeżenie. Pie­
niądze zostały już dostawcom z 
Wojciechowa wypłacone.

tać, że w Ostojach przeważa 
ją gospodarstwa mało- i śre­
dniorolne, o glebie lekkiej, 
miejscami nawet piaszczy­
stej. Na ogólną ilość 66 go­
spodarstw jest 10 o obszarze 
1—2 ha, 30 — od 2—5 ha, 12 
od 5—10 ha, a zaledwie 4 go­
spodarstwa posiadają ponad 
10 ha.

Ponowne zobowiązania przy 
n:osły 257 dniówek konnych 
i pieszych oraz 4380 zł. Aż tu 
Ostoje otrzymały nagle 6000 
zł premii za terminowe wy­
konanie dostaw dla państwa! 
Radość wielka zapanowała w 
całej wiosce. Pomógł również 
szkolny komitet rodzicielski, 
który zorganizował imprezę 
dochodową przekazując na 
budowę świetlicy 1500 zł.

Ostoje miały więc już 
15870 zł i... w dniu 1 Maja 
1952 r. nastąpiła uroczystość 
oddania do użytku świetlicy 
gromadzkiej.

Oczko w głowie
świetlica ta stała się „ocz­

kiem w głowie" wszystkich 
ostojan. Mało jest w naszym 
województwie takich, które 
mogłyby dorównać tej osto. 
jeckiej pod względem frek 
wencji. W br. jej stali bywal­
cy położyli nowy dach, po­
malowali drzwi, okna i po­
dłogę. Przy tym wszystkim 
nie zaniedbywali i swej co­
dziennej pracy. Wszelkie zo­
bowiązania wobec państwa w 
zakresie dostaw kontrakta­
cji i spłat podatkowych wieś 
wykonywała wzorowo. Nie 
ominęła więc ją nowa nagro­
da: radioodbiornik, 34 krze­
sła i stół dla świetlicy.

Jest również biblioteka
Ostoj anie zaopatrzyli ją 

także w bibliotekę, bardzo 
skromną na początek. Ale za 
wykonanie planu dostaw dla 
państwa gromada znów o- 
trzymała nagrodę: tym ra­

zem księgozbiór liczący 177 
tomów. Ponadto założono tu 
punkt biblioteczny z 87 to­
mami. W ten sposób łącznie 
z biblioteką szkolną Ostoje 
posiadają już 699 książek.

Obowiązki —w terminie
Gromada widząc i doce­

niając opiekę i pomoc Polski 
Ludowej okazywaną jej. za 
punkt honoru uważa sobie 
terminowe wykonywanie obo 
wiązków wobec państwa czy 
to w spłacie podatków i sku­
pie zboża, żywca czy też od­
stawie mleka. By móc regu­
larnie dostarczać mleko do 
zlewni, ostojanie z własnych 
funduszy, kosztem 4000 zl 
zakupili wóz na gumowych 
kołach.

Cicha więc i zacofana nie­
gdyś wioska swą rzetelną 
pracą zespołową i przy pomo­
cy państwa przeistoczyła się 
w gromadę, która powinna 
być wzorem dla Innych w 
powiecie.

A. MAŚLAK
korespondent „Głosu-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Hanusz — Poznań. Poznańskie 
Zakłady Piekarnicze otrzymały 
w ostatnim czasie kredyty na re­
mont swoich budynków. Kredy­
ty te w całości przeznaczono na 
odnowienie budynku przy Gro­
bli 2. (1182)

L. P. Poznań. Zarzuty Pana 
w stosunku do Zakładu Zbytu 
l Energii Elektrycznej w Pozna­
niu sa niesłuszne. Zakład ten 
z uwagi na wpłyniecie dużej ilo­
ści zgłoszeń, musiał wybrać oso­
by, które swoim przygotowa­
niem fachowym dawały najlep­
sze gwarancje wydajnej pracy.

(1550)
Kierecki. Po rozpatrzeniu 

wniosku Pana oraz szeregu 
uwag Delegatury P. P. K. 
„Ruch" w Rawiczu, dyrekcja 
poznańska zadecydowała po­
nowne otwarcie pilnktu sprze 
dąży w Bojanowie. (456)

zwiedzenia budowy Pałacu 
Kultury i Nauki oraz do Kra­
kowa i Nowej Huty. Wyciecz­
ki obejmą uczestników z ca­
łego województwa.

Dla spopularyzowania ra­
dzieckich metod pracy przepro 
wadzona będzie wśród załóg 
zakładów pracy wielka ankie­
ta. Z jej wynikami zapoznają 
się uczestnicy branżowych na­
rad wojewódzkich, które pod­
sumują nasze osiągnięcia w tej 
dziedzinie.
Artyści Opery dadzą w cza­

sie Miesiąca szereg koncer­
tów, w czasie których dzielić 
się będą ze słuchaczami swo­
imi wrażeniami z pobytu w 
Moskwie. — Również artyści 
naszych teatrów dramatycz­
nych wystąpią w wielu wie­
czornicach i imprezach.

Przewiduje się też imprezy 
sportowe. M. in. w Poznaniu 
i Ostrowie odbędzie się wiel­
ki wyścig motocyklowy.

Szeroko włączają się w dni 
obchodu Miesiąca organizacje 
społeczne. Liga Kobiet planuje 
wzmóc werbunek kobiet w sze 
regi TPP-R, szczególnie niepra­
cujących zawodowo, oraz zor­
ganizuje dla gospodyń domo­
wych ncwe kursy języka rosyj 
skiego. Przodownice społeczne 
i aktywistki Ligi wezmą udział 
w kolportażu książek radziec­
kich, werbując jednocześnie 
nowe prenumeratorki czaso­
pism radzieckich.
Związek Samopomocy 

Chłopskiej urządzi we wszy­
stkich gromadach naszego 
województwa wieczornice ar­
tystyczne, poprzedzone poga­
danką o kraju naszych przy­
jaciół. (AZ)

eałry
OPERA — g. 15 „Ma­

dame Butterfly", g. 
19 „Jezioro łabędzie"

POLSKI — godz. 19 
„Stefan Czarniecki"

NOWY — godz. 19 
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

TEATR SATYRYKÓW 
(w gmachu Teatru 
Młodego Widza) — g. 
20.15 — „Siódme po­
ty" (premiera)

K'na
APOLLO — g. 14 , 

ka marynarza" 
dziecki), g. 16, 
20 ..Sprawa do

.Cór
(ra-

18 i
za­

łatwienia" (polski) 
niedz. por. godz. 11 
„Córka marynarza"

BAŁTYK — g. 13. 15.30 
18 i 20.30 „Warszaw­
ska premiera" (pol­
ski), niedz. por. g. 11 
„Tajna misja" (radź.)

REDAKCJA; Poznan ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr 
cel nr 62-70. 64 75

DRUKARNIA: - Zakład' 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10485

SOBOTA
Konstancji
Januarego

Słońce w,: 5.16
zach.: 17.42

Szkolenie
sanitarne
w wiejskich kolach 
PCK

W okresie jesiennym prowa­
dzone będzie w nowopowsta­
łych kołach PCK w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR 
pierwsze szkolenie sanitarne 
drugiego i trzeciego stopnia. 
Aby akcję szkoleniową w po­
wiecie gnieźnieńskim przepro 
wadzić należycie, zorganizo­
wano kolo prelegentów, skła­
dające się z pracowników 
służby zdrowia, aktywistów 
PCK w Gnieźnie.

Gniezno i powiat ma w 
szkoleniu poważne osiągnię­
cia. Plan roczny szkolenia 
młodzieży I stopnia wykona­
no w 13Oft/o już w lipcu. Do 
uzyskania tych wyników 
przyczyniły się m. in. na­
uczycielki Zofia Kubasik i 
Maria Ciepluch, które do 
pracy sanitarnej zmobilizo­
wały młodzież wszystkich 
klas. Szkolenie w szkołach 
licealnych i zawodowych 
przeprowadzono w I półroczu 
w 84 proc, dzięki starannie 
prowadzonyjn kursom przez 
felczerów: Stanisława Baj- 
kiewicza i Kazimierza Siwa. 
Tych członków, aktywistów 
PCK, Oddział PCK w Gnieź­
nie nagrodził ostatnio dyplo­
mami uznania, (yk)

CQ«GDZIE*KIEDI4
MUZA — g. 14 „Dziew 

czyna ze Słowacji" 
(czeski), godz. 16, 18 
i 20 „Gdzieś w Euro­
pie" (węgierski) 
niedz. por. g. 10 i 12 

•„Dziewczyna ze Sło­
wacji".

RIALTO — g. 14 „Wa- 
wrzyńcowy sad" (poi 
ski), godz. 16, 18 i 20 
„Ulica Graniczna" 
(polski), por. niedz. 
g. 10 i 12 „Małżeń­
stwo aktorki" (NRD)

LETNIE — g. 13.30 — 
dla naimłodszych, 
14.30, 16.30. 18.30 „Cy 
wil na stadionie" 
(węgierski), niedz. 
por. g. 10 i 11 — dla 
najmłodszych.

PIAST — g. 17 „Zagu­
bione melodie" (au­
striacki), g. 19 „Iwan 
Groźny" (radź.)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Ulica Gra­
niczna" (polski)

PUSZCZYKOWO — g. 
19 „Młodość Chopi­
na" (polski)

FOTOPLASTIKON - 
g 10—22 ..Jamajka"

CYRK nr 4 ul Fr Ra­
tajczaka — g. 15.30 
i 19.30.

^adio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
17. 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20. 8 (P) — po 
ranna. 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej PR, 13.40 — po 
pularne melodie, 
14.50 — koncert chó­
ru Rozgłośni Wroc­
ławskiej PR, 16 — 
rozrywkowa, 16.20 
(P) — Poznańskie

Imprezy Muzyczne, 
17.15 (P) — ulubione 
pieśni żołnierskie,
17.45 (P), 18.15 (P) — 
rozrywkowa.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P) — dla 
wsi, 11.45 — glos ma­
ją kobiety, 12.45 — 
dla wsi, 14.10 i 14.30
— dla szkół, 15.10 —
fragment pow. Karo­
la Dickensa pt. „Zy­
cie towarzyskie", 
15.30 — dla dzieci.
17.35 (P> — komen­
tarz, 18 (P) — dla 
młodzieży, 18.30 (P)
— komentarz pt. „Wa 
tykan a Polska". 
18.55 (P) — z okazji 
Dni Poznania, 19 (P)
— dla dzieci, 19.15 (P)
— z mikrofonem 
przez wieś, 19.30 -- 
muzyka i aktualno 
ści. 22 — sprawozda­
nie z procesu.

Sport:
21.26 — wiadomości
22.45 (P) — sprawo­
zdanie z Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła 
Polski.

kronIka!
WRZESIEŃ

Zachmurzenie duże, z moż­
liwością niewielkich opadów. 
Chwilami większe przejaśnie­
nia. Rano mglisto. Tempera­
tura maksymalna 22 st. C. 
Wiatry na ogól słabe z kie­
runków zmiennych.

Szkoły rolncze
na kandydatów

Oddział Szkolnictwa Rol­
niczego przy Wydziale Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN w Poznaniu za­
wiadamia, że trwa jeszcze 
rekrutacja kandydatów do 
I klasy techników rolni­
czych oraz hodowlanych.
W naszym województwie

istnieją następujące szkoły 
tego typu:

Państwowe 4-letnie Tech­
nikum Rolnicze — w Wol­
sztynie, w Przygodzicach 
pow. Ostrów, w Białej pow. 
Trzcianka, w Trzciance k. 
Opalenicy pow. Nowy Tomyśl, 
Państwowe 4-letnie Techni­
kum Hodowlane w Szamotu­
łach oraz Państwowe 2-let­
nie Technikum Hodowlane 
(dla dorosłych) w Szamotu­
łach.

Warunki przyjęcia do 
wszystkich czteroletnich tech 
nikow: wiek 13—16 lat, ukoń­
czone 7 klas szkoły podsta­
wowej egzamin wstępny z 
wynikiem pomyślnym; do 
2-letniego Technikum Ho­
dowlanego w Szamotułach: 
wiek od 18 do 40 lat (u. 
mężczyzn uregulowany stosu­
nek do służby wojskowej), 
2-letnia praktyka rolnicza, 
ukończone 7 klas szkoły pod­
stawowej , egzamin wstępny 
z wynikiem pomyślnym.

Podania o przyjęcie należy kie 
rować wprost do dyrekcji tech­
ników. Do podania trzeba doli­
czyć: życiorys .metrykę urodze­
nia, świadectwo ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej, za­
świadczenie o stanie majątko­
wym rodziny, zaświadczenie o 
stanie zdrowia, opinię kierownic 
twa szkoły, do której kandydat 
ostatnio uczęszczał, opinię orga- 
nizacji ZMP-owskicj, jeśli kan­
dydat jest jej członkiem.

Przy wszystkich wymienio­
nych szkołach znajdują się inter­
naty. Uczniowie niezamożni wy­
kazujący dobre postępy w nauce 
otrzymują stypendia na pokry­
cie kosztów utrzymania w inter­
nacie. Uczniowie Państwowego 
2-letniego Technikum Hodowla­
nego w Szamotułach skierowani 
do szkoły przez zakład pracy, o- 
trzymują ponadto stypendia spe 
cjalne w wysokości ostatnio po­
bieranych poborów, o ile mają 
na swym utrzymaniu członków 
rodziny. (M)

Z Wielkopolski
i Ziemi Lubuskiej

• W województwie zielonogór 
skim istnieje 10 powiatowych bi 
bliolek pedagogicznych o łącz­
nym księgozbiorze 10.000 tomów. 
W Zielonej Górze pracuje Woje­
wódzka Biblioteka Pedagogicz­
na, zaopatrzona w 7.000 tomów, 
z której korzysta około 400 na­
uczycieli, pracowników oświato­
wych i naukowych. Biblioteka 
rozwija się pomyślnie. Np. w 
przeciągu jednego roku wzboga­
ciła się o około 1500 tomów.

(zet)
*

• Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Skalmie­
rzycach, powiat Ostrów Wlkp., 
podejmując zobowiązanie wyko­
nania przed terminem rocznego 
planu skupu złomu i odpadków 
użytkowych wezwała wszystkie 
GS-y województwa poznańskie­
go do współzawodnictwa. Refe­
rent skupu złomu i odpadków u- 
żytkowych przy tej Spółdzielni 
ob. Bronisław Szumski, dla ucz­
czenia Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości zobowiązał si^ 
wykonać plan roczny skupu do 
dnia 31 października br. (Hof)%

• Pracownicy rejonu Kalisz 
Ekspozytury Państwowej Cen­
trali Leśnych Produktów Nie- 
drzrwnych zobowiązali się wy- 
konnć simo kuropatw w mie- 
'ia'’o wrześniu w 130 proc.

Zh ei-irz" skór rejonu D. p.
Las" K lisz zobowiązali się wy 

konać plan skupu skór w Hi 
kwartale w 117 proc.

Wszyscy podejmujący zobowia 
zania z rejonu LPN Kalisz wez­
wali do współzawodnictwa pra­
cowników rejonu poznańskiego


